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Lzechizacya przez Kościół. 


(Zamieszczamy poniżej nadesłany nam 
dokładny opis tego niesłychanego w 
swej brutalności ucisku, jaki stosują 
Czesi wobec polskich parafii katolickich 
na Śląsku. Sprawa ta musi być poru- 
szona w naszym Sejmie. Red.). 

L Przy omawianiu niedoli naszych rodaków 
w zaborze czeskim mie poruszono jeszcze mni- 
gdzie strasznej krzywdy, jaka się im dzieje na 
polu kościelnem. Niech grozę położenia pod 
bym względem oświetlą następujące wywody. 

Władzą duchowną w dawnej „austryackiej 
Pzęści dyecezyi wrocławskiej“ był książęco 
biskupi Generalny wikaryat w Cieszymie. Pod- 
łegały mu dwa komisaryaty: frywałdowski (na 
Bląsku opawskim) i cieszyński, Obecnie dawne 
terytoryura cieszyńskiego Gen. Wikaryatu jest 
podzielone na 3 części, Mianowicie po prze- 
wrocie otrzymal komisarz (rywałdowski kom. 
petencię Generalnego wikarego w stosunku 
do swego komisaryatu. Zaś po wyroku pary- 
skim z 28 lipca 1920 otrzymał taką samą wla- 
fizę dla części Śląska cieszyńskiego, przyzna- 
mej Czechom, nowozamianowany  książęco-bi- 
skupi komisarz Weissmann (Czech), Cieszyński 
Gencialny wikaryat obejmuje obecnie swą 
władzą tylko cześć Śląska cieszyńskiego, przy- 
znanego Polsce. 

Do Poiski dostało się ze Śląska Cieszyń- 
Bkiego 34 parafii, w zaborze czeskim zostało 
parafii 45, Pomiędzy parafianami w zaborze cze- 
skim jest parafij czysto czeskich (w powiecie 
frydeckim, do których nie rościmy sobie 
praw) 15, nabożeństwa polskie i czeskie od- 
prawiano w r. 1918 w 10 kościołach paraf., 
nabożeństwa wyłącznie polskie w 20 kościo- 
ściolach. Nas szczególnie interesują stosunki 
kościelne w tej części zaboru, do którego ma- 
my niezaprzezone prawo, przyznane Ram nawet 
przez rząd czeski w umowie z 5 listopada 
1918 r. W granieach lini; 5 listopada jest pa- 
rafii katol. 24 (Domosławie nie *wliczam, włi- 
kzam natom'ast Dziećmorowice), w tem pal- 
skich 26, czesko-polskich 4 Dziećmorowice 
Ti% Czechów, Dąbrowa 35%, Rychwałd 46%, 
Błędowice 23%). 

Taki był stan w r. 1918, a mniejwięcej ta- 
kże jeszcze w r. 1920. W tym roku zaczęła 
się jednak gwałtowna czechizacya przez ko- 
Eciól, która przyblera coraz większe rozmiary 
dzięki poparciu sfer rządowych i żelavnej kon- 
Bekwencyj wszystkich czynników czeskich (ta- 
kże kościelnych). 

Qbcenie stan jest następujący: W grant- 
zach linii 5 listopada sezechizowano zu- 
pełnie 5 kościołów, w 7 zupełnie polskich 
zaprowadzono nabożeństwa ezeskie, a tylko w 
12 pozostał stan dawny. Sczechiżowano ko- 
ścioły: 1. Niem. Lntynia (5% Czechów, Po- 
lakćw 8.535, 2. Dziećmorowice (77% Cza 
zhów, 740 Polaków), 8. Dąbrona fkościół za- 
brali busyci, 46% Czechów, Polaków 3.458). 
Błędowice (23% Czechów, Polaków 4.982). Za- 
maczyć należy że w Niem. Lutyni były je- 
azcze w r. 1920 nahożeństwa tylko polskie, w 
t innych kościc'ach były obok nabożeństw 
polskich także czeskie*)  Zaprowadzono na- 
bożeństwa czeskie w parafiach: Frysztat (3% 
Dzechów, Bogumin miasto (9%) Bogumin dw. 
(8%), Gnojnik (2%), Karwina (5%), Trzyniec 
(6%), Cieszyn czeski (0.7%). 

Jak jest możliwa taka czechizacya? Weźmy 
np. Rychwałd. Proboszcza polskiego 
przepędzili pałkarze czescy na początku 
4920 r. Kiedy po uzyskaniu wszystkich me- 
żliwych listów żelaznych wrócił na posadę, 
zagrożono mu zabiciem na wypadek, 
gdyby się do oznaczonego przez pałkarzy ter- 
m'nu nie wyniósł. Żandarmorya, do której się 
zwrócił o pomoc, oświadezyła, że wobee „wod 
ludu" jest bezradna (1). I prohoszez musiał na 
stale opuścić Rychwałd. Został wikary-Polak, 
mosh na żądanie gminnej komisyi adminfstra- 
Ki A C) odprawiać wszystkie nabożeństwa po 

Ale f tego było za mało. Przyjechał 

łożycieli czesko-słowa- 
1 Stibor, proboszez z Radwa- 


7 i urządził i 
sprawie kościelnej, Zebrała ponani p. 


cyalistów i komunistów, h 

I brawom nie było końca. o a eim 
husycki wykpiwał dogmaty L 2 a 
tinko nauce Kościoła używał takich np. = i 
mentów: Jakżeby Eliasz mógł jeździć na ogni- 
stym wozie. przeciebr sobie był spalił, ps 
kilku takich zebraniach był grunt pmygoto. 
wany, Sprawadzono jakiegoś ex-księńza, któ- 
ry hy} jakimś funkcyonaryuszam państwowym 
na Słowaczyżnie, pałkarze zdobyli przemocą 
klucze od kościola, instalowali popa 
husyckiego i kościół stał się husyckim. 


Conu 


*) Cyfry powyższe są podane według spisu 
Er. 1910. Są o tyle niedokładne, że % Cze- 
chów podaje także ewangelków i żedów, któ- 
Tzy się przy spisie za Czechów podali, Cyfra % 
w bowyższych obliczeniach jest więc wieksza, 

£ % Czechów-katolików w danej parafii. 


e 


Przedpłata wynosi | 


Miesięcznie . 


Husyta zamieszkał na farze, gdzie już w mię- 
dzyczasie umieszczono kilka cywilnych ro 
dzin ezeskich. Ksądz katoiicki mieszkał je- 
szeze jakiś czas pod jodnym dachem z bu- 
sytą i oddawał posługi duchowne  „rzymia- 
nom“, Wkrótce i tego było pałkarzom za wle- 
le. Zagrozili mu zabiciem, kilką razy napa- 
dali jego mieszkanie i wymusili to, że ksiądz 
„rzymski? parafię opuścił. Parafia stała się cze- 
ską 4 husycką. Mniejsza o to, że teraz na 
sumie bywa zaledwie 5—10 ludzi, mimo, 2° 
pop ułatwia wiernym obowiązki religijne £ nie 


lwymaga np. spowiedzi przedślubnej, owszem 


kpi z niej, „Woli ludu“ stało się zadość. Obes- 
cnie Rychwałd jest adm'nistrowany z Bogu- 
mina, odległego o godzinę drogi pieszej, Księ- 
ża tamtejsi, nie mając innych środków pvewv- 
zu, muszą jeździć do chorych koieją — jak w 
amerykańskiej dyasporze! Chociaż  przynaj- 
mn!ej połowa dzieci w szkołach rychwałdzkieh 
(sezęszczone wszystkie) jest rzymsko-katoli- 
cka (także formalnie), to religii katolickiej s'e 
nie uczy w żadnej. Wszystko objał husyta, bo 
„czeskie dziecko — do czeskiego kościoła”, 
Dziećmorowice sezeszczono pokojowo. Pe 
rozstrzygnięciu paryskiem proboszez Czech od- 
prawia tylko po czesku — i koniec. Inter- 
wencge ze strony polskiej są daremne, narażeją 
jedynie na pobicie przez pałkarzy. 
Największy gwałt popełniono w Niem. Lu- 
tyni Proboszczem był tam od r. 1888 ks. 
radca Dziekan, staruszek 80-letni, który po- 
łożył wielkie zasługi koło obrony polskości w 
N. Lutyni przed zakusami — nie czeskiemt, 
bo Czechów tam tylko 5%, ale niem 'eckiemi. 
Obok niego pracowało w parafi 2 księży Po 
laków. Już podezas plebiscytu urządrano kil- 
kakrotnie napady na plebanię, przyczem wy- 
bito okna, wyłamano bramę, Żandarmerya. 
mieszkająca tuż obok, nie wkroczyła, wikarzy 
musieli uciekać, Wkońcu tak zobydzonoi pro- 
bcszezowi życie, Że zrczygnował i poszedł na 
emeryturę. Uczynił to pod przymusem i na wy- 
rażną wskazówkę władz czeskich. Parafę 
otjał ks. Hrusztycky, Czech, który był do- 
tychczas prohoszezeem w polskiej cześci Ślą- 
ska, w okolicy zupelnie po!skiej. Już przejd 
jego przybyciem zdołali Czesi przy pomocy 
nasłanego w'karero-Ozecha wprowadzić nahn- 
żeństwa czeskie, Ks. Hrusztycky sczechizowa! 
wszystko. Deputacyi, demacatacoj się nabożeń- 
stwa polskiego dla 8. 535 Polaków, odnowie- 
dział, że czeskich nahożeństw żąda 
rząd krajowy (l) w Onawie ù poradził de- 
putacyi, by stę tam udsła i uzyskała pozwo- 


lenie na polskie nabożeństwa. Tam. naturalnie 
niczero nie wskórane. owszem denutacyi po- 


wiedziano, że Lutynia niedv kó'edra-Pa'aka 
nie dastanie. O stosunkach kościelnych w N'em 
Tntyni możnabv napisać ksiażkę nie mniej 
interesujaca, jak o "nitach npodlask'ch. Tylka 
kika faktów. Na nahcżeństwa przęchadz: pro- 
boszez-Czech i må polski, Proboszcz mówi ka 
zanła i mod'i stę po czesku, lud odrowiada 
po polsku. Kilkn krzvkacy czeskich drze sie 
w niobogłosy, nie zdoła indnak przekrzyczeć 
orółu polskiero. Stad wściekłość n Czechów: 
Czesi wyrywają podczas nabożeństwa ludziom 
polskie ks'ążki z ręki, plują im w twarz, kną 
i wypowiadają najgorsze pogróżki, powstaje 
zgiełk i barmider — nahożeństwo zamienia się 
w karczemne widowisko, a proboszcz uważa, 
że to wszystko na większą chwałę Bożą! Staio 


|się, że zmarł dawniejszy wikary lutyński. Kie- 


dy ta wieść nadeszla do Luiyni, zamówili Po- 
lacy nabożeństwo żałobne, polskie. Daremn" 
trud! Proboszcz zrazu nabożeństwa wogóle nie 
chciał odprawić, wymawiając się, że zmariego 
nie znał. Wkońcu dał się uprosić i odprawił 
nabożeństwo — naturalnie po czesku. Do tego 
stopnia posunął się w swej służalności dla rzą- 
du czeskiego, że przemowę wygłosił f(natura|- 
nie po czesku), odczytując ją z kartki, o któ- 
rej wyraźnie zaznaczył, że została mu wręczo- 
na. W święta Bożego Narodzenia zapowie- 
dział nieszpery czeskie. Śpiewano jednak po 
polsku — mimo kiku czeskich głosów, które 
niemożliwym wrzaskiem starały się śpiew opa- 
nować z chóru. Przy najbl'żezej sposobnoś” 
ogłosił proboszcz, że Lutynia należy do repu- 
bliki czesko-słowackiej, gdzie urzędowym jezy- 
kiem jest język czeski, wobec tego i w ko- 
ściele wszyscy ludzie pow 'nni śpiewać po cze- 
sku. Nie driw. że do kościoła w Įutyni powa- 
żniejsi Indzid przestali uczęszczać, kościół 


najsta? się bowiem terenem bojówek! 


Dąbrowa :85% Czechów) ma kościół zamk- 
nięty. Ostatni proboszez-Polak zmarł niedawno. 
Podczas jego choroby zastępował go wikary: 
Czech. I tego bvło Czechom za mało. Spre 
wadziłi osławionego Stibora, który po kilku 
zebraniach publicznych spowodonał to, że ko- 
Ściół i parafian zdobył gwałtem „lid* i Osa- 
dził tam popa busvekiego. Starostwo fryszti- 
ekio, przyciśnięte do muru, stwierdziło gwalt 
publ'ezny i zarządziło oldanie kościoła ka'e- 
likom. Da tego nie doszło. Wobec tego zaka 
zano husyton odprawiać nabożeństwa w ko 
ściele. kościół opieczętowano. dostępu do nle 
go strzeże już przez kiłka miesięcy żandarme- 
rva. Na probostwie mieszka „rzymski“ ksiądz- 
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Czech (ma w mieszkaniu kaplicę) i husycki 
ksiądz-Czech, który odprawia nabożeństwa % 
zrabowanej Polakom skoje. 

Dla ścisłości dodajemy, że obecnie husyc! | 
mają w swem posiadaniu kościoły: Radwani- 
ce (Czechów 5.772, Polaków 1.202); Michal- 
kowice (Czechów 4.147, Polaków 2.481) Í wy- 
żej wspomniane: Rychwald i Dąbrowa. We 
wszystkich czterech wypadkach stał sią nie- 
słychany gwałt publiczny, który władza poli- 
tyczna toieruje, a po cichu pochwala. 

HAMYE 
Stagiński sprowadził „biskupa“ Hod 
pinski sprowadził „biskupa Nocera. 

Warszawa, (Tel. wł.) Stapińczycy w dalszej 
propagandzie kościoła naroilowego Sprowadziii 
amerykańskiego biskupa Hodura, który we 
wtorek wieczorem miał w Warszawie wykład 
o organ'zacyi tego kościoła w Ameryce i o wi- 
dokach jego organizacyj w Polsce. 


Polsko-rosyjskie rokowania handlowe. 


Warszawa, (Tel. wł.) [o Warszawy przy- 
była część ekspertów rosyjskich i ukraińskich 
do rokowań handlowych, które rozpoczną SIę 
w przyszłym tygodniu. Resztą ekspertów przy- 
będzie do Warszawy w końcu bieżącego ty- 
godn'a. Około wtorku spodziewany jest przy- 
jazd naszego charge d'aflaires w Charkowie, 
p. Berernsona. 

Warszawa, (Tel. wł.) Sfery niemieckie do- 
magają sę cd cwnników rządowych zabez 
pieczenia wpływn na zawarcie umowy polsko- 
rosyjskiej, Chodzi Niemeom o to, żeby klau. 
zułe traktatu ryskiego co de zakazu tranzita 
wywozu nemeckiero .w nowej umowie han- 
diawej palsko-rosyjskiej były zniesione, Co do 
tej sprawy mają się rozpocząć nowe specyalne 
rokowania. 


Z Sejmu wileńskiego. 


Wilno, (A, W.) Kiorownikiem kancełaryi sej 
mowej m anowany został. Konrad Iandsberg. 

Wano. (A. W.) Komisya regulaminowa od- 
hyła pos'edzenie w poniedziałek 6 b. m. Przy- 
jeto w pierwszem czytaniu regulamn obrad 
seimowych. 

W poniedziałek 6 b. m. odbyło się posiedze 
nie konwentu seniorów. Mędzy innem'* uchwa. 
lano, aby na nieczę”i sejmowej był widocznym 
herb miasta Wilna, W zwązku z interprlacyą 


Odrodzena i Wyzwolenia, omiawiano sprawę 
ostatnich aresztowań. 


Widmo. P. A. T. Wobee dążen'a posłów do 
uzgodnienia fednor" *lnego załatwien'a formu 
ły w kom'syi, plenarne pos edzenie Sejmu, o le 
n'e zajdzie jekaś ważne potrzeba, nie bedzie 
zwołane przed czwartkiem, 


Porozumien'e Bloku Nar. i Rad Ludowych 


Wilno. P. A. T. Dzisiaj w godzinach połu- 
dniowych odbyła posiedzenie kom'sya polity- 
czna. Wysłuchano sprawozdania referentu pos. 
Jasiskiego w sprawie uzgodnienia projektu 
formuł orzeczeriowych. Ze sprawozdania wy- 
nika, iż do uzgodnienia przyszło je:łynie mie- 
dzy starpwiskiem Zeszołu Oraz Radą Lulową, 
Stronnictwa wymienione zastrzegły sobie pra 
wa wniesienia w swoim czasie dla uzgodnie- 
nia projektu ewentualnych noprawek. (Patrz 
artykuł na str. 2. Przyp. Red.). 


. . e a e r4 
Sprawa wileńska w Redzie ministrów. 
Warszawa. (Telef. wł) Wezoraj w'eczorem | 
ndbyło się posiedzenie kom tetu politycznega; 
Rady ministrów, na którem omawano kwe- 
styę wileńską, a także projektu samorządu 
Ziemi AMileńskiej, po jej przyłączen u do Polski, 


Stanowiska Anchi webec traktatu 
gwarancyjnego. 


Warszawa, (Tel. wł.) „Daily Chronicle" za- 
stanawia się nad różnicą m'ędzy projektem 
traktatu gwarancyjnego, przedstawionym przez 
Lcyda George'a i projektem, którego domaga 
się Poincare imien'em Franeyt. Dziennik po^- 
nesi, że wybuch ostatniej wojny Światowej, 
skierowanej przeciwko Francyi, został spowa- 
dovany wydarzeniami w Serajowie. Przypu- 
szczać zatem należy, że także i nowa wojna 
wybuchnie nie z Przyczyn bezpośrednio doty- 
czących Francyi, ale z wydarzeń Europy środ 
kowej lub wschodniej. O ile wtedy wystąp:g 
Niemcy, Francya pospieszy na pomoe swemu 
sprzymicrzeńcowi wschodniemu. W takm wy- 
padku właśnie Anglia praga.e zachować awo- 
bodę działań i stanowczo nie zgodzi się na 
traktat narzucający jej jakiekolwiek krępo- 
wanie. 
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Warszawa, P. A. T. Po ogłoszeniu wy- 
niku głosowania, którego rezultatem był 
wybór Piusa XI. na Stolicę Piotrową, Tego 
Świątobliwość Ojciec $w., Pius XI. zwrócił się 
do kardynałów polskich J, E. kardynała Ka- 
kowskiego į J, E. kardynała Daliora w słowach 
następujących: „W Waszych osobach widzę 
Polskę, pozdrawiam ją i proszę fe} synów, aby 
sę za mnie medlił. Widziałem bowiem, jak 
Polacy modlić się umieją. Podziwiam Polaków 
i kceham i nadal kochać będą drogą Polskę, 
za którą modłić się nie przestanę, 


Wrażenie wyboru nowego Papieża. 


Rzym. P. A. T. Dzienniki tutejsze podkre- 
Ślają doniosłe znaczenie fakiu, że nowy Pa- 
pież udziglł ludowi swego pierwszego błogo- 
sławieństwa z loggil zewnętrznej bazyliki św. 
Piotra a nie we wnętrzu kościoła, jak tą by- 
lo we zwyczaju od roku 1870. Zdawało się — 
piszą dzieuniki — że to sen staję się rzeczy- 
wistością. Pius XI. otwiera przed polityka wa- 
tykańską nowe horyzonty, Rozentuzyaznto- 
wany tłum zebrany na placu Św. Piotra po- 


witał nowego Papieża, który ukazał się w log- 
gi radosnym okrzykami: Niech żyje Pius XI. 
Niech żyje papież włoski! Niech żyją Włochy! 

Rzym. P. A. T. „I Mundo wyraża zdanie, 
że Pius XI nie móg'by udzielić błogosławień- 
stwa z loggii zewnętrznej bazyliki, gdyby nie 
uzyskał zgody na ta kardynałów, którym za- 
wdzięczał swój wybór. „Tribuna“ przypomi- 
na, że Leon XII. po swym wyborze również 
zamierzał udzielić błogosławieństwa z tej log- 


gii, spotkał się w tej sprawie z onwem OO. 
Jezuitów, musiał ustąpić i udzielić błogosła- 
wiaństwa we wnętrzu bazyliki. 


Rzym. P. A. T. Radio. Sfery rządowe są za- 
dowoione z wyboru nowego papieża, którego 
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powitały wybór 
zyazmu. 


nowego papieża bez coti- 


Kard. Gaspari pozostaje sekretar, stana. 


Rzym, (A. W.) Nowy papież Pius XI złęm'a- 
nował kardynała Gaspariego pos ownis sekre. 
tarzem stanu. Papic pozostawił cały personal 
kaneełaryi apostolskiej w dotychezasowym 
składzie. Koronacya nowego papieża odbędzie 
się prawdopodchnie w następną niedzicłę w ko 
ściele św. Piotra, 


ZŁOŻENIE HOŁDU NOWEMU PAPIEŻOWI. 

Rzym. P. A. T. Wezoraj o godzinie 15.88 
w kaplicy Sykstyńskiej kardynałowie złożyli 
hołd nowo obranemu Paweżowi. Nastepnie Pa- 
pież w apartameniach swoich, które zajmował 
w czasie konklawe, przyjął marszałką kom- 
klwe, przedstarzjciei Kuryi, oraz szerog wy- 
bitnych osobistośc', 

SPÓŹNIENI KARDYNAŁOWIE, 

Rzym. (A. W.) Amerrkańscy kardynałowie 
przybyli do Rzymu w chwili, gdy wybór no 
wego papieża został już ukończony. 


ODJAZD KARYNAŁÓW Z RZYMU. 


Rzym. P, A. T. O godzinie 16.30 wszys: 
kardynałowie opuścili Watykan. 


hołd Polski dla Piusa XI, 


Warszawa. (Tel. wł.) Marszałek Trąmpczyń. 
ski wysłał do Rzymu następującą depeszę: Jo- 
go Fminencya sekretarz stanu Rzym. 
„W imieniu Sejmu poiskiego składam na ręca 
W. Em. wyrazy bołdn i gorących żrezcń dla 
dego Świątobliwości Wyjątkowe węzły z Pot. 
ską potęgują tradycyjne uczncia narodu pol- 
skiego dla Stolicy apostolskiej“, — Podpis: 
Marszałek Sejmu, Trąmpczyński. 

Warszawa, (Tel. wł.) W kołach poselskich 
jest żywo omawiana myśl ufundowania gmachu 


uważają za zwolennika porozumienia z Kwi: |dła Nuncyatury papieskiej w Warszawie ku 


rynałem, 


Rzym. (A. W.) Włoskie dziennik liberalne 


uczczeniu pobytn obecnego Papieża w Polsce 
Warszawa, (Tel. wł.) Chrześcijańsko-narodo- 


omawiają z wielką rezerwą wybór kardynałs |we stronnictwo pracy i klub sejmowy wysłały 
Ratt'ego na papieża. Podnoszą one tylko fak* |następuiący telegram do Papicża: Ojcze św'ę- 
że nowy pap'eż przez pojawienie 8ę na że-|tyl Po'ska Demokracya chrześcijańska z ra- 
wnętrznym balkonie Watykanu okazał że w|cyi wyniesien'a na Stolice Piotrową, przesyła 
stosunku do państwa włoskiego nie będzie zai |do stóp Waszej Świątobliwości wyrazy hołdu 
mował stanowiska nieprzejednanego, Dz'enn kl |? -erci 

te zaznaczają. Że nowy papież Pius XI jest| Poazatem depesze wysłali: Związek Ludowo. 


bardzo 
1 Polski. 
Hanower. P. A. T. Rado. 


przyjaźnie _ usposobiony 


z ———————— a 


y ię ala ji 
towe noty między Miki a Litaa. 
LITWA ŻĄDA EWAKUACYI WILEŃSZCZY- 

ZNY. 

„Minister spraw zagr. Litwy Jurgutis wy- 
stosował 8 b. m. do Warszawy nową notę, 
w której odpowiadając na notę  Skirmunta 
z 30 stycznia -— domaga się, by Polska roz- 
poczęła z Litwą rokowania nad sprawą te- 
rytoryałną wileńską, a nie tylko nad spra- 
wami paszportowemi, konsularnemi, bandlowe- 
mi i t. d. Dalej żąda Jurgutis, by przed roz- 
poczęciem jakichkolwiek rokowań polsko- 
litewskich z ziemi wileńskiej ewakuowano woj- 
ska i admirijstracyę tam wprowadzoną Od 
9 października 1920 r. = 

Min. Skirmun.t w odpowiedzi podkreślił 
pragnienie utrzymania przyjaźni między obu 
krkjami, ale oświadczył, że możliwe są tylko 


|udady z Liiwą w sprawach praktyczaych i są- 


sł dłzkich. Żądznie ewakuacyi Wileńszczyany 
chyba sam rząd litewski nie uważa poważnie 
z2 dopuszczalne, 

(Red. Nota Jurgutisa oznacza próhę wciąg- 
nięca rządu polskiego w nowe układy co do 
losów Wileńszczyzny. Min. Skirmunt odparł tę 
próbę stanowczo, co — wobec zwołania Sej- 
mu wileńskiego — jest samo przez się zrozu- 
miałem). 


Ustąnienie Lloyd Georga? 


erlin. P. A. T. (Wiad. B. K.). 


dla Francyi! Narodowy, 


Narodowe Ziednoczen'e Ludowe, 
Khib Narodowo-Chrześciiańskieco Stronnictwa 


Koła niemieck'e | Ludowego. 


(Red. Pogłoski o dymisyi L. Georga stoją, 
w związku z nieporozumieniami, jakie powsta» 
ły między konserwatywnem a liberalnem skrzv- 
dłem koalicyi rządowej. Liberali pragną na- 
tyehmiastowego rozwiązania Izby gmin, sądząe, 
że po zawarciu ugody z Iilandyą nastrój wya 
borców dla madu jest -korzystny. Konserwatyu 
ści zaś opierają sę rozmiązaniu, żądając jeszcza 
między innemi ustawami reformy lzby lordów 
w kierunku rozszerzenia jej kompetencyi. Taka 
„reforma“ jest oczyw'ście bardzo niechętate 
widziana przez liberałów). l 


a e w 


Podpisanie traktatów w Waszyngtanie. 


Waszyngton. P. A. T. Na wczorajszem pu- 
blicznom posiedzeniu konferencyi w sprawie 
rozbrojenia każda z  delegacyi podpisala 
wszystkie przyjęte traktaty. Po podpisaniu 
przybył na konfereneyę prezydent Fuarding, 
W przemówieniu swojem wyraził radość z po 
wołu pońpisania dokumentów i podniósł zna 
czenie wielkiej chwili Na zakończenie zazna” 
czył, że konferencya waszyngtońska jest wya 
razem sporego wysiłku, który wyda niczawę« 
dnie zbawienne owoce. 


CERKIEW PRAWOSŁAWNA W POLSCE. 

Watszawa. (Telef. wł). Wo najbliższych 
dniach ukaże się w „Monitorze Polskim" poz- 
porządzen*e Min. W. R. i ©. P, o tymczaso» 
wych pastanowieniach, normujących stosunek 
cerkwi prawosławnj do państwa  polskieło. 


Dzienniki | postanowienia te są utrzymane w duchu bar- 


berlińskie powtarzają informacyę „Tempsa* w |qzo liberalnym. 


Kondynu, iż Lloyd George zamierza ustąpić. 
Krok ten miały zaiecić wybitne osobistości. 
Decyzya jeszcze n'e zapadła, 

Berlin. P. A. T. (Wiat. B. K} „Taegliche 
Rundschau? donosi za „Manchesrer Guardian". 
że meżl wom jest. iż Lloyd George zamiast roz 
wiązać Izhę gmin i rozpisać nowe wytory, 
zgłosi dymisyę. W tym wypadku kierownt- 
ctwo rządu ohjałby Chamberiain alho inny 
przywódca konserwatywny. Lloyd George wy- 
cofałty się następn'e z Życia politycznego i 
aczekiwalhy utworzenia się nowej koalieyl, 
względnie pogodzen'a się obn frakcyi liberal- 
nych, aby wrócić da żweia politycznego, 


POLAK BURMISTRZEM KATOWIC. 

Katowice. P. A. T. Rada miejska wybrała 
wczoraj starszym burmistrzem Dra Alfonsa 
Górnika. Na 39 oddanych głosów otrzymał 
m 28. Dotychczasowy dmei burmistrz miasta, 
Dr Lou (Niem ee) otrzymał 14 głosów, 

Dr Alfons Górnik Tezy lat 86, pochadzł 
z Racihorskiej Kuźni w powiecie raciborskim 
i jest synem kupca. G mnazyum ukończył w 
Mysłowicach. zaś studya uniwersyteckie i tech. 
uiezne odbywał we Wrocławiu, w Eoslinie 
i Halen, manowiee studyując prawo, ekon 
mę i górnictwa 


Bir. D 
łą 


tpais ks. bittupa Sapiehy 


z pawodu wyboru papieża Piusa XI. 
ADAM STEFAN SAPIEHA 


e mHosierdzia Bożego 1 łaski Św. Stolicy 
Apostolskiej Książą-Biskup Krakowski, 


Wielebnemu Duchowieństwu i umiłowa- 
aym wiernym pozdrowienie i błogosławicń 
stwo w Pan! 

Najmilsi! Spieszymy podzielić się z Wa- 
mi radosną nowiną o wstąpieniu na Stolicę 
Piotrową Kardynała Ratti, który przyjął 
imię Piusa XI. Imię Jero jest pochlebnie 
mano w kraju naszym. gdzie tak niedawno 
był Nancyuszem Apostolskim, by było po- 
trzeba przypominać Go Wam — nawet nasz 
Kraków miał tan zaszczyt gościć Go przez 
kilka dni w swvch murach. Dziękujmy 
więc Rosu, że dał Nam Papieża tak życz- 
liwie dla naszej Ojezvzny  usposobionego, 
znającego nasza stosunki i potrzeby. 

Ostatnie osięrocenie Stoliey Św., a Szcze- 
gółnio wybór nowego Papieża nasunął Nam 
notrzebę zwrócenia uwagi na zasadnicze 
znaczenia następstwa na tronie papieskim. 
Wiara nasza uczy nas, 48 Kościołem katoli- 


skim rzadzi Bóg a Ojciee św. jest Zastępcą | 


(CHuystusa Fana na ziemi. oraz najwyższym 
Pasterzem wieimych. Tymczasem w czasie 
osierocenia Stolicy św. słyszeliśmy hałaśli 
wio rozszorzana wieści, pochodzące głównie 
ze źródeł niechętnie dla Kościoła usposo- 
bionych. tak jakby chodziło e wybór jakie- 
go polityka. 

Zapewne Kościół jako organtzacya Świa- 
towa ma wielkie znaczenie społeczne i na- 
wet polityczne, ale ściąganie papiestwa da 
tęch Frdakich politycznych zapasów jest ob- 
niżonierm tego stanowiska i nie odpowiada 
zupełnie prawdzie. Aż nadto też cel tych 
wiadomości pizebi'ał przez nie, a był on 
nie inny. jak cheg podkopania powagi Sto- 
licy św. Mimo te nieraz i katolicy dają się 
uwieść tym pradom È zbyt po ludzku tyłko 
piszą na te sprawy. 

Nie da się zaprzeczyć, że wybór tej lub 
innej osobistości na stanewiske tak ważne. 
jakiem Test Najwyższego Pasterza Kościoła 
powszechnego ma doniosłe hardzo znacze- 
nie. Róg Lowiom używa ludzi jako narzędzi 
do przeprowadzania swych płanów i myśli. 
Jodnak, jak zresztą wiokowa historya Ko- 
ścioła uczy, u Papieży osobiste dane ludzi 
tyłko podrzędne wywiersły wpływy. Ko- 
ściół mimo rozmaitych przymiotów swych 
Nawyższych Pasterzy zawsze stale zacho 
wywal swe zasadv i nawet wśród najcięż- 
szych prób wychodził zwycięsko. 

Cenimy wysoko osobiste zalety nowo 
dziś wybranego Nasiępey Św. Piotra. jed- 
nak nie na nich tylko opieramy naszą uf- 
ność i wiarę, ałe przedowszystkiem na tej 
opiece i obietnicy. jaką Chrystus dał Swe- 
mu Kościołowi, mówiąe: „Oto Ja jestem 
z wami przea wszystkie dni aż do skończe- 
nia ówiata', Mat. 28, 20. 

Ogłaszając Wam, Najmilei w Chrystusie. 
watąpienie Pinsz XL na tron papieski, wzy- 
wamy Was do wzbudzenia tego wyznania 
wiary, abyśmy tem silniej złączyli się ze 
Stolica Pietrowa i Kościołem naszym kato- 
lickim. 

Polecamy zarazem nowo obranego Ojca 
ćw. Waszym gorącym modlitwom, by Bóg 
mHosierny wspierał Go i kierował Swą 


„GŁOS NARODU“ s dnia 9 Lutego 1922 roku, 


| 

mał się po stronie żadnego z prądów polity- 
cznych, ściorających się w Watykanie. Może 
być uważany za kontynuatorą polityki Ben% 
dykta XV., wyrażającej się w haśle ścisłego 
przestrzegania dobra Kościoła. 


„Jestem biskupem polskim“, 

Pos. ks. Kotula oglasa w „Kuryerze war- 
szawskim* wspomnienia e kardynale Rattim, 
obecnym Papieżu, Piusie XI., który razu p% 
wnego ks. Kotule oświadczył: 

„Jestem przyjacielem Polski, cieszą się, że 
zostałem mianowany nuncyuszem w Polsce, 
gotów jestem tu całe życie pozostać, i na- 
wet nie miałbym nie przeciwko temu, ażeby 
na waszej ziemi złożyć swcje kv- 
ściiprochy. Ukechałem waszą ojczyznę. 
Z racył Polski zostalem bisaku- 
pem W Polsce zostałem konsekrowany 
przez tiskupów polskich, a nawet ten piękny 
pcktorał który noszę na pierstuch. otrzyma- 
łem od Ojca św. zapewne dlatego, że jestem 
nuncyuszem w Polsce, Jestem właści- 
wie biskupem polskim“, 

Mons. Ratti mówił dalej ks. Kotule, że uczy 
się języka polskiego, a nawet zaczyna przy po- 
mocy słownika mówić po polsku. 

Tu dodać można, że ks. Ratti rozumiał w 
ostatnich czasach dość dobrze po polsku i pro- 
hawał nawet po polsku rozmawiać. Formuty 
powitalne 1 towarzyskie wypowiadał już po 
polskn. Rozmawiał z Polakami hardzo chętn'e 
i znajdują się dziś w Połsee tysiące łudzi, któ- 
rzy micli sposobność z nim się zetknąć o8o- 
biscia. Na Zjeździe katolickim w Poznaniu wy- 
głosił po francusku piękne i serdeczne prze- 
mówienie, w którem okazał gruntowną znajo- 
mość historyi i psychiki polskiej, By poznać 
Polskę, podróżawał wiele po naszym kraju 
i wypytywał się piinie o nasze stosunki. Inte- 
|resowały go — oczywiście jako wybitnego pa- 
|leografa — nasza biblioteki 1 stare rękopisy, 
utrzymywał także stcaunki z przedstawiciełami 
polskiego świata naukowego. W _ Krakowie. 
gzie bawił w jesieni 1918 r., zwiedził główne 
zabytki miasta: Katedrę, kościół Maryacki, bi- 
blioteki itd. 

Pius XI w oświetleniu „Naprzodu”, 


Z dwóch żydowskich dzienników krakow- 
skich joden, t. j. „Naprzód“, przywitał nowe- 
go papieża 2.. entnzyazmem. Wątpimy, czy 
radość naprzodowych semitów potrwa dlugo, 
gdyż opiera się na naiwnej, a skonstruowa- 
nej w redakeyi „Naprzodu“ legendzie — łe- 
gendzie, którą Ra pewno odrzucą np. semiel 
z „Robotnika”, mądrzejst ed krakowskich to- 
warzyszy. Według naprzodowej lorendy nan- 
cyusz Ratti był wrogiem biskupów polskich (H 
I „jego wybór eznacza klęskę episkopatu 
polskiego". Ma na te „Nsprzód” nawet dowo- 
dy. Oto na zwój zjazd w Gnieźnie „biskupi 
polscy nie zaprosili nuncyusza, a gdy om nie- 
proszony przyjechał. zbyt długo naradzałi się, 
czy go do sali obrad wpuścić, wreszcie wpu- 
ściwszy go, tak go przyjęli, że Ratti pospie- 
sznie Gniezne opuścił..." 

A zatem nnncyusz papieski przyjeżdża tam, 
gdzie go nie zapraszają... Zdumiowające maniery 
nia taki nuncyusz według pojęć żydowskiego 
dziennikarza. Na zebranie polskich bt 
sk.up.ó.w (na które n b. każdy uczestnik 
otrzymuje listowne zaproszenie), 


ani Polakiem i żąda. by go wpuszczono... Iście 
semickie byłyby to maniery. 

Oczywiście całe to opowiadanie jest bzdur- 
stwem, na prostowanie którego szkoda miaj- 


wszechmacną łaska. W przyszłą sobotę, t. j. |SCa. Podobnie nonsensem jeat twierdzenie, że 


dnła 11 lutego. odprawimy solenną Mszę 


przyjeżdża | 
sobie nuncyusz, który nie jest ami biskupem | 


Entuzyazm „Naprzodu“ do Piusa XT. na kru- 
chych opiera się zatem podstawach i lękamy 
się, że niedługo nowy papież będzie w łaskach 
przy ul Dunajewskiego. Co zresztą -— sądzi- 
my — nie zmarowi ami papieża, ani nikogo. 
| Napewno nikogo. 


Klęska „antonomistów” wileńskich 


Dziś już nie ulega wątpliwości, ża maskara- 
da niedobitków federalistycznych, usiłujący 
narzącić Sejmowi wileńskiemu jakieś zastrze- 
nis „autonomiczne“, zrobiła takie axme fia- 
se0, jak ich eala polityka w sprawie wileń- 
skiej, Zgłoszone i przesłane do komisyi po- 
litycznej Sejmu wileńskiego projekty uchwał 
trzech najlicaniejszych ugrupowań: Bloku na- 
rodowego, Rad ludowych i P. 8. L. — nie 
zawierają Żadny.ch zastrzeżeń 
antenomiezn.y.ch i nie różnią się zasa- 
dniczo między sobą. To też, jak stwierdza wi- 
leński korespondent „Gaz. Porannej", więk- 
szość Sejmowa oświadczy się za zmodyfiko- 
wanym wnioskiem Rad ludowych, a modyfi- 
k.epa ta, zapewne bardzo nicznaczna, będzie 
miała na celu uzgodnienie wniosku Rad ludo- 
wych ze stanowiskiem Bloku narodowego 
i P. S. L. 

Z zastrzeżeniami antonomicznemi wystąpiły 
tylka nieliczne grupki, jak Odrodzenie i P. 
P. S., ale wnioski ich nie wchodzą nawet w ra- 
chubę, jeśli się zważy. że na 106 członków 
Sejmu wileńskiego, Blok narodowy, Rady tu- 
dowe i P. S. L. liczą 90 przedstawicieli... 
W ten sposób olbrzymia większość Sejma wi- 
leńskiego (90 przeciw 16!) odrzuciła bezwzglę- 
dnie wszelką myśl e jakichś  zastrzeżeniach 
autonomicznych, forzowamych z takim hała- 
sem i uporem przez lewicę. Sejm wileński zro- 
zumiał, że nie chodziło tu o autonomie (którą 
i tak Wileńszczyzna może otrzymać), lecz 
o manewr, który miał stać się ostatnią deską 
rotunku federalistów., 

Nasz korespondent warszawski teletonuje: 

Z Wilna nadchodzą wiadomości, że na te- 
renie sejmowym uwydatnia się coraz silniej 
walka pomiędzy Zespołem stronniehw narodo- 
wych a lewicą 0 czas trwania i charakter 
Sejmu wileńskiego. Stronnictwa narodowe idą 
pod hasłem uchwa!enia inkorporacyi i rozwią- 
zania Sejmu. podczas gdy lewica stara się 
nadać Sejmowi wileńskiemu charakter trwały. 
Owa zasadnieza rozbieżność uwydatniła się na 
poniedziałkowem posiedzeniu komisyi regula- 
minowej w dyskusyi nad art. 34. Członkowie 
Zespołu Stronnictw narodowych domagali się 
skreślemia całego artykułu. dowedzac, że ten 
artykuł może przewlec trwanie Sejmu i nadać 
mu charakter suwarezny. Rady ludowe głoso- 
wały za internelacya, wskutek czego artykuł 
został w komieyi uchwalony, ale sprawa bę- 
dzio na nowo podjęta na plenum, 

W dalszym ciągu toczą się rokowania Ze- 
spolu Stremnictw narodowych z Radami ludo- 
wemi o uzgodnienie formuły  Orzeczeniowej. 
Rokowania znajdują ślę ma dobrej drodze. 
Wnioski waiesione będą na plenum wo wto- 
rek. Wo czwartek snadz'ewana jeet dyakusya 
nad wnioskiem politycznym na plenum. Wnio- 
sek o inkerporacyę uzyska ogronma wiek- 
SZOŚĆ. 


Nastroje polityczne na wsi. 


Z Sierszy, ad Wieliczka, piszą nam: 
W niedzielę dnia 29 stycznia b. r. odbyło 
sią u nas zebranie ..piastowców* pod hasłem 


ger, bo p. Niedzielski wpisał się podobno do 
piastoweów i t. d. 
To też ludzie słuchają takich bajdurzeń, ale 
nik; na to nie da się już schwycić. 
Szp. 


KRONIKA. 
ODCZYT DRA FLACHA W TARNOWIE. 
Tarnowskie Koło T. 8. I. urządza corocznie 

w sezonie zimowym cykl wykładów i >dczy 
tów, wygłaszanych przez miejscowych, czy teź 
zapraszanych z Krakowa prelegentów. Między 
innymi parokrotn e występował Dr J. Flach, 
ostatnio a adezytem © „Kobecie w oświetle- 
niu literatury dawnej i nowej". Według docko- 
dzących nas głosów, w sferach tamtejszej in 
tel gencyt zaznaczyła się silna reakeya prze- 
ciwko n'ewłaściwemu traktowaniu przedmiotu 
przez prelegenta.. Interesujący temat został 
przez Dra Fiacha ujęty jedynie w powierzcho- 
wnych frazeszxch i błędnych uogólnieniach, za- 
krawających nekiedy na drwiny z poważnego 
audytorynm („typ całowieka odb'je się tylko 
w kobecie” i t. d). W zakończeniu, odmó- 
wiwszy poctom zasadniczej znajomości psy'ho- 
legi koh'ety, nawoływał prelegent -do odpoe- 
tyzowania naszego stosunku do płei drugiej. 
Ten charakterystyczny odwrót od wszełkiego 
romantyzmu, jakże bliski jest racyonalistycz- 
nego kultu ciała i życiowej brutalności. 


Kraków, 8 lutego. 


Nr. 32. 


ko informują, dyrekcye szkół ne mogły za0- 
patrzyć się w letnich miesiącach w dostatecz4 
ną ilość opału, z powodu braku funduszów ua 
ten cel. Dziwić się nalrży, że miarodajne czyna 
niki nie dbają o zdrowie młodzicży i normals 
ny tok nauki, podczas gdy w innych instytu« 
cyach państwowych węgla jest podostatkiem, 
tak, że nawet korytarze są ciepło ogrzewana, 

© MIEJSKI PODATEK OBROTOWY, 
Sekcya II i HI Rady miasta na wczorajszem 
wspólnem posiedzeniu rozpatrywały projekt 
statutu o miejskim podatku obrotowym. Pe 
przeprowadzeniu dyskusyi ogólnej, odłożyły. 
sekcys dyskusyę szczegółową nad tym projek 
tem do nalhliższera nos edzenia 

. PODWYŻKA CEN ŻMIĘSA. Wczoraj odby« 
ła posiedzenie miejską kom sya aprowizacyjna 
(w sprawie ułożena nowego camits mięsa. 
Po dłuższych obradach  mstalono nas. XG 
ceny. Wołow na z 20% dodatku 310 Mk.. polę« 
dwica 380 Mk., ciełę*na 270 Mk. za 1 kg. Ce- 
ny wieprzowiny pozostają bez zmiany. W zwią- 
zku z tą nową podwyżką. Magistrat ma pods 
wyższyć cenn k potraw w restauracyach kras, 
kowskich. 

BAL BANKOWY. Komitet balu bankowego, 
mającego eie odbyć 11 b. m. w salach Starego 
Teatru na dochóć funduszu wdów i serót po 
urzędnikach instytucyi finansowych i ubcznie- 
czen'owych — zawiadama, że imienne zapro- 
szenia na bal zostały już rozesłane. Wcześniej. 
sza sprzedaż biletów wstępu na salę i galeryg 
w kantorze Polsk'ego Ranku nrzemrsłoweco. 

DOWCIPNY WŁAMYWACZ. Do mieszkania 
p. Mary Maćkowskiej przy ul. Wawrzyńca L' 


P. TARGOWSKI, minister pełnomocny i szef |5 "łamał się onegdaj jaké opryszck i wy- 


biura prasy i propagandy w Min sterstwie 
spraw zagran'cznych, przybył 
i odbędzie komferencyę z przedstwicielami miej- 
scowej prasy dz siaj (we środę) o godz. 4 i pól 
w gmachu wojowództwa, na I piętrze. 

ZGON DRA WŁADYSŁAWA PECA. Wczo- 
raj zmarł nagle na udar mózgu prezes Izby 
skarb. w Krakowie Dr Władysław Poc. Przed- 
wczesny zgon poruszył wszystkich. którzy m eli 
sposobność poznać go jako prawego urzędni- 
ka, a zarazem wzorowego obywatela i patryoty. 

Ś. p. Władysław Pec urodził się w 1866 r. 
w Wolicy. Po chlubnem ukończeniu studyów 
uniwersyteckich, wstąpł do służby skarbowej 
w Dyrdkcyi okregu skarbowego w Rzeszo- 


pracuje przez lat 10, poczem otrzymuje prze- 
niesien e, jako starszy radca i dyrektor okręgu 
skarbowego, do Nowego Sącza, a następnie 
na stanowisko dyrektora okręgu skarbowego 
do Krakowa. Nieskazitelny charakter, wiełkie 
zalety serca zjednały mu miłość nietyłko u 
podwładnych urzędn ków i osób, szukających 
u niego wsparcia | pomocy, ale także i uznanie 
u władz przełożonych, które w czerwca £. r. 
powołaly go na dyrektora zby skarbowej w 


Krakowie. Niedługo danem mu było pracować |z Oświęcimia 
dla dobra Ojczyzny, którą tak ukochał, oraz deg 
dla tych, dla których eal} pozabiurową prere | geroba 


poświęcał — najbledn ejazych wdów f sierót. 
Przedwczesma Śmierć zabrała go x grona tych, 
którzy znali jego prawy charakter i wyb tae 
|zalety ducha I sercz t pozostawiła uiczem niet 
kojony Żal i wspomnienie dobrego obywatela 
i prawego syna Polski. 

$. p. Dr Władysiaw Peo osierocii wdowę 
Maryę, oraz czworo dzieci, t. j.: Zofię zam. 
Dr Macharską, syna Dra Aleksandra, koncepi- 
stę Geueralnej Prokuratoryi skarbu, oraz córk' 
Helenę i Maryę. 

Pogrzed odbędzie się wę czwartek dnia % 
b. m, o godz. 3 po poł z domu żałoby przy ul 
Pędzichów L 9. 


do Krakowa | 


jważywszy drzwi Od szafy, skradł z miej 40.000 
marek. Włamywacz, po dokonanej Kradzieży 
zostawił na stole list do poszkodowanej nastę: 
pnjącej treści: „Proszę pani, dziękuję bardzo 
pani szamownej za pienądza, którem zabral 
pani dziś z burka. Z poważaniem... — podnim 
nieezytelny”. Na drugiej stromie kartki widniał 
dopisek: „ którem otworzył wytrychem”. Wczos, 
raj.wpadł w ręce policyi sprawca tego wlas; 
mania, którym —- jak się okazało — jest: 
[17-letm Stefan Łyko; w Śledztwie przyznał się, 
ido kradzeży i do podrzucenia listu, którego: 
autorem miał być jogo kolega. ` 

ZNOWU POŻAR, W ostatnich czasach mnożą 
słę wypadki pożarów mieszkaniowych, apowado-| 
wanych wadliwościa pieców. W dn'u wczorajszvm. 


wie, skąd powołanym zostaje w r. 1894 do mi-|interweniowała znowu straż orniowa przy podo-! 
nisterstwa skarbu w Wiedniu. W ministerstwie |Pnym pożarze, powstałym w domu pad Nr. © przy 


pl. Szczepańskim. W mieszkaniu p. T. Glińskiego! 
na II piętrze zapaliła a'ę podłoga. oraz belkowa- į 
nie od pieca kaflowego, stojącego bezpośrednio, 
na belkach. Straż, wyrąhawszy część podłogi, po“ 
żar zlokajizowała. Szkoda bardzo znaczna. 

| TAJEMNICZE POSTRZELENIE. Wczoraj e œ 
6 wieczorem zgłosił się na stacył Pogotowia rm 
tunkowego 40-łetni Adolf Amster, kup'ec, który, 
wśród niezbadanych okołiczności został postrześi 
lony w lewą rękę ma uł. Warszawskiej. Lekary! 
Pogotowia opatrzył rannego i oddał go opieca. 
domowej. 

KRADZIEŻ W POCIAGU. Jadącemu w pocta; 
do Krakows p. Ośwłęcimskiemu: 
iá nieznany towarzysz podróży w chwt 
p. Oświęchnaeki zasnął, dwie wnilzy s 
1 bielizna, dużej wartości. Nadto ten sam. 


opryszek skradł p. Oświęcimskiema 2 kieszenfj 
marynarki el s %0 Mk. niem, 604% Mp 
i dokumenty. 


— 
Z Polski I ze świata, 

POŻEGNANIE PROBOSZCZA. Z Między 
brodzia Lipnickiego donoszą Ram: W dau 1f 
stycznia pożegmała parafia ks. Dra Pawła Ryb. 
kę, który przen'ósi się na probostwo do Witas 
nowie. Mędzybrodzie traci w ks. Ryłee kapłac 
na, za którego 12-letniej duszpasterskiej pracy, 
zbudowano cmentarz, wykupiono karczmę ds 
celów Kółka rolniczego, z przeznaczeniem diaj 
przedstawień Btowarzyszeni młodzieży kato 


„biskupi polscy sprzeciwiali się usilnie kon- | pareelacyf, na które przybyło aż 11 ludzi, mię- 


NA CZWARTEJ STRONIE DZIENNIKA za- 


áw. w katedrze na Wawelu na tę intencyę, |kontatowi*, a nuncyusz na jego zawarcie na- 


dzy którymi hsło zdiodwo kilku niedokitków | mieszczamy dz% fejleton, zawierający recem- 


lick ej i t. p., a wszystko to stało się za stare 
niem pełnego poświęcenia ks. proboszcza Dra 


a zarazem polecamy wszystkim Ks. Ks. Pro- 
boszczam i Rzadcom kościołów Naszej dye- 
rozyi, by w najbliższą n'edziełę po otrzy- 
maniu tego Naszeso oredzia ofnrewili na- 
bożoństwo dziekczynne z Te Deum lauda- 
mus i odczytali wtermym niniejsze pismo 
Nasza. 

Niech Was, Najmilgi, błogosławi Róg 
Ojciec I Syp i Duch św. Amen. 

Dan w Pałacu Naszym Biskupim w Kra- 
kowie, dnia 6 luteso 1922. 


Po wyborze Papieża, 


Prasa warszawska o Piusie XL 

„Kurrer Warszuwaki* piste: Cała 
Połska przyjmuje wybór Papieża z wielką ra- 
dością. Nowy Papież nas zna, zna nasze słabi 
stromy, alo zua też i dobre strony naszego echa- 
rakteru narodowego. Wie, że nasze duchowieft- 
stwo jest oddane swoim biskupom i Stolicy 
apostolskiej į szczerze miłuje swoją ojczyznę; 
wte, że nasz naród jest gorąco przywiązany do 
swojej wiary i Kościoła, bo nieraz nam te za- 
lety w swoich przemówieniach przyznawał. 
Wie, że nasze przywiązanie, jakie mu okazy- 
maliśmy, gdy był między nami, było głębokie 
i oddane, Jestcimy też przekonani, że w swo- 
jej miłości, jaką jako pasterz otaczał wszyst- 
kle narody, dla Polski zawsze w sercu ewoim 
zachowa miłą pamięć į serdeczną życzliwość. 

„Kuryer Poranny” pisze: Na osiero- 
tony przez Śmierć Benedykta XV. tron papie- 
ski wstęmije książę Kościoła, na którego piersi 
widnieje znak Orła Białego, nadany mu mna 
przez dyplomatyczną kurtnazyę, ale we wdzię- 
ceznem uznaniu jego szlachetnych ; wielkich za- 
sług dla narodu pelskiego i dla polskiego pań- 
stwa. Po raz pierwszy (I) tyara Papieża epo- 
czywa na skroniach męża, który w Polsce sa- 
mej spędził najważniejsze i najhogatsze we 
wrażenia łsta swego życia... Wybór Piusa 
KL jast w tych warunkach prawdeiwem szezę- 
ściem Polski. 

„Rzeczpospaiita*: mw 


Nowy Papioż 


legał. Wystarczy stwiordzić, że rząd polski, 


który powiniea wystąpić z propozycyą kon- | chrześcijańskospołocznych. 


|piastowcowych, kiiku socyalistów | dwóch | 


kordatu, dotąd jeszcze żadnego projektu nie 
wypracował, A przecież to w interesie pań- 
stwa > jak twiordzi sam „Naprzód“ — leży 
zawarcie konkordatu. 

Pisze dalej organ P. P, S., że nuncyusz był 
za reformą, rolna, a biskupi za nią nie byli. 
Oczywiście dyplomata papieski nie mógł być 
za lub przeciw reformie colnej, gdyż jest ona 
sprawą wewnętrzną Polski, do 
której mie ma prawa się mieszać. (P::watnego 


zdania mons. Ratti'cz9 o naszej reformie rolnej | 
nie znamy, jednak poważny uczony, jakim był | 


nutcyasz, napewno nie wypowiedział sadu 
6 sprawie, w której nie jast spacyalistą i któ- 
rej, przebywając w Polsce zaledwie kilkana- 
ście miesięcy, nie mógi poznać). Również nie- 
prawdą jest, jakoby episkopat był wrogiem 
reformy rolnej. Jeśli zaś bałamutny artykuł 
„Naprzodu“ ma na myśli stanowisko mons. 
Rattiego I episkopatu wobec sprawy parcela- 
cyi dóbr kościełln.y.ch, to pszypomina- 
my, że episkomat polski określił w swoim cza- 
sie w Sejmie przez ustą arcyb. Teodorowicza 
swoje stanowisko i tego stanowiska dotąd bro- 
ni. Zostało ono całkowicie uwzględnione w 
ustawie rolnej z lipca 1920 r. Że zaś „Na- 
przjd” widzi jakiś despekt dla polskich bi- 
skupów w tem, iż „Papież zastrzegł sobie sta- 
nowczą decyzyę* eo do oddania państwu dóbr 
kościelnych, to jest wynikiem jedymie nitzna- 
fjomości prawa kanonicznego. Z tej ignorancyi 
nłe czynimy Oczywiście redaktorom zarzutu, 
p je" się ich sumienności dziennikar- 
skiej... 

Do „zastag* mons. Ratti'ego ma należeć 
wreszeie Í to, że „bardzo życzliwa utrzymy- 
wał stosunki z Naczelnikiem Państwa". Czvż- 
by zatem „Naprzód* sądził że przyzwoity cu- 
dzoziemiec nie może już utrzymywać śyczl- 
wych stosunków z Piłsudskim?.. O ile wiemy, 
ło utrzymywanie takich stosunków jest nawet 
głównym obowiązkiem każdego dyplo- 
maty i z chwilą, gdy stosunki to się rozluźnią, 
to się dyplomatę odwołuje. Sprawa ta nie na- 
loży jnż do prawa kanonicznego i żydowski 


swnłei karrerze dwnlomatrcznej nie zaansażn- dziennikarz nowinieaby ja znać. 


| 


Nie byłoby nawet » czem pisać, bo do ża- 
dnych uchwał właściwie nie doszło, jednakże 
dość fnierosującym był przebieg zebrania. 

Referent piastowców narzekał bez ogródek 
na wielki upadek ich atrounictwa w powiecie, 


zye kilku najnowszych wydawnietw. Rytki. To też parafianie z żalem żegnali swega 
0O WYŁOŻENIU DO PRZEGLĄDU KSIĄG |oriekuna, wdzięczni za nauki i trudy, jakie po“ 
POBORU DANINY. Magstrat zawiadamia. te|dejmował na każdym kroku dla całej parafiŁ 


í 
E czasie od 9 do 22 b. m. będą wylożono do 
przeglądu księgi poboru daniny, obejmujące 
płatników podatku guntowego, domowo-czyn- 
szowego i powszechno-zarobkowego, w mej 


że „Piasta“ mało kto czyta (co można również |scąch uwilocznionych na rozłepionych w mie- 
stwierdzić odnośnie do soc. „Prawa Ludu“), że |ście obwieszczeniach. Przeciw obliczeniu davi- 


ludzie dają się bałamucić różnym Młynkon 
i agitatorom chmościjańskim i t. p. Prowodyr 
zaś czerwonych m L. biada? nad rozbiciem 
czerwonej organizacyi górników w Wieliczce 
przez t rw. „przyjażniaków” (chrześc.-spot ) 
i nawoływał .zebranych, ażeby aocyaliści w 
Wiolickiem wzięli się za rękę z piastowcami. 
ho inaczej przy nadchodzących wyborach upa- 
dną, Podobało się to ba:dzo sekretarzowi Od 
„piastowców*m 

Z innych tematów omawianych, dalo Bia 

zauważyć nadzwyczajna anpetyty niektórych 
zebranych na grunta dworekis w Sierszy. któ- 
obecnie nalełą do S. S. Urszulanek, Należy 
wyjaśnić, że dwór ten posiada zaledwie skoto 
100 moreów pola z łakatni. x czego ma wy- 
żywić eav klesztor macierzysty w Krakowie. 
many ahthnie z dztałalności wychowawczo- 
pedagoeicznaj, nadto na miejscu ma do wy- 
żuwienia kilkadziesiąt służby Í szkołę gospo- 
|darczą, dalej dwór edstąnił na rzecz mającej 
namata tytai szkoły rządowej vospodvý wiej. 
sk'ch 20 morgów pola. prowadzi i ntrzymuja 
bezinteresownie dwuklasową Bzkółką wiejską 
i kurs dla analfabetów, a wreszcie zatożył 
szwalnia, z której korzysta około 50 d:ierżaw- 
ców s okolicy. Jak na tak krótki czas działał. 
ności jest dość rzeczy de wyliczenia. 

Ale tego nie chcą widzieć tutejst niedowa- 
rzeni czerwoni towarzysze i fpiaściki", bo oni 
chcą parcelować wszystko, co im tie dogadza, 
według ogólnej recepty. R 

Nie mogą jakoś dojrzeć bogatego 


ny wolno intereaowanym wn'eść odwolanie do 


FATALNY POCIĄG. Na stacyi kołejowej, 
Żurawica wsiadła przex pomyłke do pocara' 
jadącego w strone Radymna, służąca Bronisła=/ 
wz Malejak, w przekonaniu, Że jedzie do Ra 
dymna. Kody w drodze kondnktor zażądał od, 
niej 400 marek dopłaty. grożące w przeciwnym 
razie urzędem Słedczym, wtedy  nastrazzona 


| Izby skarbowej w Krakowia przez tutejszy |tem służąca, nie mając w dodatku pieniędzy, 


Urząd podatkowy w eiagu dni 14u, licząc od|wyskoczyła z wagonu. Znaleziona przez budnie. 
dnia 23 b. m. Wniesienie odwołania nie 0 p w śniegu, została odw ezioną do szpitala, 
mija obow azku zapłaty daniny w teiminach| Była przytomna. lecz pozbawiona mowy. PQ 
niżej podanych. Wymienieni w księgach poj przybyciu do Radymna poc'ągu, którym je- 
boru daniny płatnicy winni uścić, stosownie,chała przez pomyłkę Bron. Małejak, agłosił się 
do artykułu 17 ustawy, obliczoną w tych księ-Ido urzędn ruchu pasażer tego właśnie pociągu, 


gach daninę w dwu równych ratach, z któ- 
jtych pierwsza jest płatua w ciągu £ tygodni, 
| cząc od dnia 16 b. m., jako ósmego dnia wy- 
łożemia ks'ag poboru, do dnia 8 marca włącz- 
nie, zaś druga ratą w ciągu 6 tygodni po upty- 
wie terminu płatności raty pierwszej, t. |. 


„|w czase od 9 marca do 19 kwietnia b. r. włą- 


cznie, Wpłaty przyjmować będzie w czasie od 
16 do 22 b. m. Kasa miejska w godzinach od 
9 rano do I po pol., a to oprócz Urzędu podat- 
kowego. zaś od dnia 23 b. m. beda ustanowia- 
ne do poboru daniny osokne:m'ejskie kasy. 
które Mag strat poda przed tym dniem do wia- 
domości, 

BRAK WĘGLA W KRAKOWIE, W czasłe 
ostatnich  długotrwających mrozów większa 
część mieszkańców Krakowa wyczerpała zap%- 
sy węgla. Niel czna transporty, jnkie nadcho- 
dzą dla miasta, nie mog wystarczyć na p% 
trzeby ludności. Podobne zarządy kopalń kie 
rują traneporty Tra prawineyę, gdzie pozby- 
wają wegiel po daleko wyższych cenach. 

ZAMYKANIE SZKÓŁ Z POWODU BRAKU 
OPAŁU, Brak węgla w Krakowie odbija sę 
również bardzo dotkliwie na nauce w szkołach 
krakowskich. Niektóre zakłady naukowe, g po- 


| 


| 


dworu p Elomenaiewi.c.z.a w Sygne-|wodu niedoetatecznych  iłości węgla, zostały 
czowie, który już dawniej wołał „ziemia dla |zamknete bądźto nx dłuższy przeciąg czarn. 
chłopów“, a teraz to hasło powinien wykona, |bądżteż na dni kilka. Wskutek licznych prze 
nie widzą, jak grunta w Ś!edziejowicach i Za- |ziębień, frokwencya uczniów w prosperujących 
bawie p. Niedzielskiego dbsidł żyd Hochher- zakładach zmniejsza sie G0raz bardziej, Jak 


|Frane, Rapko, głuchoniemy, który odpowie: 
dng mimiką f poruszeniami rąk przedstawił 
sęanę wyrzucenia z pociagu jakiegoś żołnierza 
1 uderzenia o nasyp. Wysłano natychmiast 
frezynę na tor i w niewielkej odległości oł 
Radymna znalezione zwłoki żołnierza 2 roztrza: 
skaną głową, leżące obok szyn. Stwierdzono 
Że zabity nazywa się Kazim erz Duplag, rodem 
z Brzozowskiego, służył w 6 p. art. ciężkiej 
we Lwowie. — Zwłoki żołnierza pochowano, 
lecz nie zhadano dotychczas, kto wwyrzuc ł żoł. 
nierza Z Mea. 

BAL PRASY WE LWOWIE udał się pod 
każdym wzgledem doskonale, Przep'ękne i bar 
dzo gustowne dekoracye Bal, wytworna pu: 
bliczu ść, echoczość Í werwa tancerzy. pomy4 
słowość wodzirejów, efekty świetlne, wprowa 
dzone podczas kotyliona. wreszcie niezwykle 
obfity, a przystępny co do cen bufet — złos 
żyły się na całaść, która sluszne zucuyla PO 
bie npaklask ogdlny. 

WYBORY DO KASY CHORYCH W CIE- 
SZYNIE. W wyborach do Kasy chorych uzy; 
stała P P $S. z grupy ubezp eczonych 21 maue 
datów, z grupy ubezpeczajacych 3 mandatyy 
razem 24 mandaty. Chi zościjańska-zpołecznł 
natomiast uzyskali z grupy ubezpieczonych 
9 mandatów. z grupy uhezpłeczających 18 
mandatów. razem 21 mandarów. 

POŻAR FABRYKI W ŁODZI. W nocy z 80: 
boty na niodziełe wrbuchł — nrawdopodobn g 
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wskutek krótkiego spięcia — pożar przedzalni 
w fabryce Towarzystwa akcyjnego Manufactu- 
ry widzewskiej. Pożar trwał całą noc. Przę 
dzalna spaliła się doszczętnie, tkalnia zaś 70- 
stała nietkniętą, Wskutek pożaru zostało bez 
pracy 6000 robotników. Straty wynoszą około 
4 i pół milarda marek, z tego znajdzie pokry- 
cie w ubezpieczeniu tyfko 800 m lionów. 

ZUCHWAŁY NAPAD BANDYTÓW POD 
WARSZAWĄ. Niezwykle zuchwałego napad: 
fdekonali bandyci w ubiegłą niedzielę w skoli- 
mowie, oddalonym godzina drog od Warsza- 
wy. Korzystając g wyjazdu gospodarzy, na 
padli wieczorem na dom zamożnego właścicie 
la młynu, p. St. Regla.. Część domowników. 
która nie zdążyła się ukryć. została wymordo | 
wana. Ogółem padło ofizrą napadu 5 zab tych 
I 2 runnych, w tem 19letnia córka (zabita: 
i S-letni synek (ranny). Zrahowawszy większą 
ilość gotówki i kosztownośćc , napastnicy zbie- 
gli pod osłoną nocy. Na miejsce zbrodni przy- 
była zawezwana z Warszawy poiicya. 

KLUB „POSZUKIWACZY SZCZĘŚCIA” 
W tych dn'ach polieyi w Siedlcach: wpadł list. 
pisany 2 Częstochowy do nejak'ego Staska. za- | 
mieszkatego w Siedlcach. Z listn tego wynika, 
że 10 sierżantów woisk kolejowych w Często- 
chowie utworzyło „Klub poszukiwaczy szczę- 
éca". Klub ten posiadał prezesa, w ceprezeSa, 
skarbnika i zarząd, który to nabył 10 milio- 
nówak, Między członkami kinbu zawarta zo- 
stała umowa. Według niej członek, który wy- 
gml milionówkę, pow nien wygraną sumę po- 
dzielić miedzy wszystkich członków. Jak się 
okamuje, różnie ludzie szukają szczęścia. 

Z KAŻNI CZESKIEJ został w tych dnach 
uwołniony, po przeszło rocznym pobycie w 
więzieniu, p. Paweł Kantor, nauczyciel w Leez- 
nej. Jak w'adomo, aresztowanie p. Kantora 
było prostem  bezprawiem,  upozorowanem 
przez Czechów twierdzen cm. z palca wysga- 
nem, jakoby p. Kantor brał udział w znanym 
iipadzie na komisyę delimitacyjną w Czan- 


tory, 
Snół- 


POZNAJCIE WILNO! Akademicka 
działn'a wytwórcza Uniw. Stefana Batorego or 
panzuje Sekeye turystyczną, w celu ułatwie- 
nia poznania Wina rodskom z zachodniej Ma- 
łopolski, oraz dostarczenia pracy kolegom 
i kotożankom. Oferty zgłaszać należy (przynaj- 
mniej 6 tygodni przed wycieczką) do biura 
Sekeyi turystycznej Akademick ej Bpółdziel- 
ni wytwórczej, Wilno. Wielka 54—-9, 

P. CURTE-SKŁODOWSKA W AKADEMII 


| 
1 


MEDYCZNEJ. P. Curie-Skłedowska została 
wybrana na członka francuskiej Akademii 


medycznej. 


Ze świata katolekiege, 


BENEDYKT XV A LITWA. Dziennik „Li- 
twa“ organ Litwinów wileńskich, wyznacza 
zmarłomu Papieżowi majsce w historyi Litwy 
równorzędne z miejscem, iakie zajmują tam 
tam Urban VF i Bonifacy XIL, za których 
wprowadzone chrześcijaństwo na Litwę i na 
łmudż. Dziennik przypom ma, że w roku 1918 
Banedykt XV na p'erwszą stołeę biskupią 
Iwy w Wilnie wyniósł ks, Dra Jerzego Matu- 
Jewicza. kapima. dającego gwarancyę. że nie 
usceapalac praw Polaków litewskich, nie bę- 
dzie świadom'e przeszkadzał (1) odradzaniu na- 
rodów btewskiego i białoruskiego”. W roku 
1919 prekanizował Papież na biskupa-sufraga. 
na do Kowna ks. kan. Skwireckiego. Dalej 
Benedykt XV zamianował ks. nunc. Ratti'ego 
zarazem Wizytatorem Apostol dla Litwy i ten 
parokroć zjażdżał do Kowna. Wr. 1920 utwo- 
rzył rząd ltewski przy Stolicy Św. reprezen- 
tanye pod kierownictwem ks. Dra Narjauski- 
3a, która „Krryżowała nowe próby polszeze- 
nia (M Litwinów i Białorns nów przez ducho- 
wieństwo”, W kwietniu 1921 r. Papież pod- 
niósł katedrę żmudzką do godności bazyl ki, 
kńedawno zamianował speryałnego wizytatora 
dla L'twy, w osobie O. Gesechini T. J. „Li- 
twa” stw erdza, ża zmarły Papież otaczał na- 
ród litewski wyjątkową życzliwością. 


Zawiademienia | komuaikafy, 


160-LETNIA ROCZNICA ŚMIERCI WYRICEIE- 
GO. Pn'a 9 b. m. t.j. we czwartek, o godz. 18 
odbęńnie się w auli Uniw. Jag. kn uczczeniu stu 
łetniej roczniev śmierci Józefa Wybickiego odczyt 
prot, U, J. ipmaceeo Chrzanowskiego na temat: 
„Nawy hymn narodowy (Pieśń Legionów). Bile- 
ty w cenie 100 Mk, i 40 Mk, dla akad. ksztsłea 
cej się młodzieży. Uroczystość urządza Akad. 
Kało harcerzy. 

CYKL ODCZYTÓW © LUDZIE POLSKIM. 
Pierwszy wykład Seweryna Udzieli odbędzie się 
na temat „Pojęcie, zakres i znaczenie ludoznaw- 
atwa“ wr środę dnie 8 b. m. o godz. 6 wieczoren: 
w Muzeum przemysłowem. 

WYSTAWA „JAK POWSTAJE KSIAZKA“. 
Dyrekcyz Nuzeum przemysł, im. Dra A. Raranie- 
ckiego zorganizowała w gmachn (ul. Smoleńsk © 
wystawę: „Jak powstaje ksiażka”. Wystawa ta 
inieści się w jednej sali i obejmuje w. streszcze- 
niu wszystkie główne fazy powstawania książki. 
Eksponaty zaopatrzone sa napisami. obiaśniaja- 
cymi ich przeznaczenie. Pozatem zorranizowała 
dyrekcyi na miesiąc luty szereg odczytów, doty- 
czących grafiki. które wmożliwią oryentowanie sie 
w _poszczarólnych działach. 

KONCERTY W STARYM TEATRZE. We wto 
eck le m. wystąpi Emil Telmanyi. sławny skrzy- 
pek, odzjeię 12 b. m. popisywać się będzie 


szem na czele. warszawska z Karolem Hanu 


Be ma 0 


CEGIEŁKI WAWELSKIE, 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: ¥ 
ku czci Józefa Grabowskiego, inanektora ba, 
go okręgu sosnowiekiego — Czesław Borówka: 
1803-cią Dyrekcya państw. [TI gimnazyum w 
Oświęcimiu: 1805-t3 Kółko amatorskie cementowni 
„Kłuczc”, Olkusz — wpłacając po 30.000 Mk. za 
aepiołkę, 7 

ome bn 


NEKROLOGIA. 

t De Mieczysław Rospędzikowski, 
kapitan-iekarz, zmarł 27 stycznia b. r. w To- 
maszowie Rawskim, pochowany w Warszawie 
8 b. m. Zmarły był przed wojną przez lat kil- 
ka lekarzem w sanatorvum Dra Dłuskieco W 


PELOS NARODU" s dnia Y Lutego 1922 roku. 


Zakopanem; w czasie wojny przeniósł się do 
Krakowa, gdzie został lekarzem miejskim. 
Wkrótce po przełom e w r. 1918, wstąpił do 
armii polskiej i jako  kapitanelekarz działał 
w szpitalu wojskowym (b. Zakład Dra Chram- 
ca) w Zakopanem. Po dwóch latach z lekarza 
sam stał sę pacyeniem; nurtująca jego silny 
zresztą organizm grużl ca powaliła go w 37 
roku życia. Wiadomość o tym zgonie ludzi 
szczery i głęboki żal jego przyjaciół, których 
miał wszędzie, gdze przebywał i działał. Był 
to człow'ek „z jednej bryły”, zasady były dla 
niego święte. Cechowała go moc i szłachetneść 
w rodzaju tych, jakie przebijają w dziejach 
mączeńskiej Uni Podlasia. 


Kalendarz karnawałowy. 


WIELKI RAUT AKADEMICKI na rzecz repa- 
tryantów-Połaków z Rosyi odbędzie sią w dniu 
23 b. m. w sali Małopol. Tow. rolniczewo, Komitet 
porobil już dzisiaj starania į zabiegi, aby rautowi 
zapewnić pod każdym względem powodzenie. Be- 
dzie to niewątpliwie najlepsza zabawa, urządzana 
przez młodzież akademieką w bieżącym roku. Za- 
rronzem a wyśle komitet wyłącznie pocztą, dlatego 
reragzać Bią należy osobiście w bieżącym tygo- 
Guia w Bokretarvacie komitetowym, celem poda- 
1ia adresów. Liczba zaproszeń, dla uniknięcia tło- 

ograniezona jest do mnimumn. Z prowincyi 
ty przesyłać listy do sekretaryatu przy ul. 
% Anny 5, JI pu który urzęduje codziennie od 
E ''. 12 do 1 w południe. 

Ki POWIECZOREK Z TANCAMI w sali Grand 
Han odhędzie się we czwartek dnia 9% b. m. 
0 
n 
si 


E 5 po południu. Czysty dochód na sieroty 
zach polskich j komitet pomocy uczącej 
"dzieży. 


(U 
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Z teatrów krakowskich. 


Z YEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: | 


Jutro (wa czwartek) jedyne w tym tygodniu pu- 
bliczne przedstawienie  „Horsztyńskiego*, gdvż 
wszystkie inne wykupione w całości. W sobotę 
po raz pierwszy wesoła komedya Molnura: „Pan 
obrońca”. W niedzielę p południu pe cenach zni- 
żonych „Dzieje salonu" Wroczyńsk:ego. 

OPERA [ OPERETKA, Miś „Odmłodzony Ado- 
lar“, jutro „Madame Rutterfiy* z p. Mokrzycką. 
primadonną opery warszawskiej. Sensacyjna. pel- 
na wytwornego wdzięku muzycznego oporetka 
Szwarza: „Królowa eyrku* w najbliższych dniach 
tygodnia. ukaże się na repertuarze teatm, w wy- 
konaniu najwybitniejszych sił operetkowych, w re- 
żysery: dyrr. St. Poleńskiego. 

Z TEATRU „NOWOŚCI* komunikują: Dé 
(środx) „Krowoderskie Zuchy*, które w 10-ciu do- 
tychczasowych przedstawieniach osiągnęły nad- 
zwyczajny sukces, wypełniając widownią do osta- 
tniego miejsca. 

Występy gościnne p. Stefana  Marjańskiego, 
z powodów od niego niezleżnyeh, zostały przenie- 
sione na czas późniejszy, 


Reserfunr teatru raioj, Ka. J. Oławachiege, 


Środa 8 b. m: „Horsztyński* Słowackiego. 

Czwartek 9 b. m.: „Horsztyński”, 

Piatek 10 b. m.: „Horsztyński*, 

Sobota 11 b. m.: (Nowość) „Pan obrońca", ko- 
medya w 3 aktach Bolnara. 

Wiedz ela 12 b. m.: Po poł „Dziele salonu" 
Wroczyńskiego, wiedz. „Pan obrońca“ Molnara. 


Miejsid teażr: Opera | Operetka. 
Środa 8 b. m.: „Odmiadzony Adolar*, 
Czwartek 9 b. m.: „Madame Butterfty*, 

Resoriaar „Nowaści”. e 
Środa 8 b. m.: „Krowoderskie Zuchy“, 
Czwartek 9 b. m: „Krowoderskie Zuehy“. 
Piątek 10 b. m: „Krowoderskie Zuehy”. 
Sobota 11 b. m.: „Krowoderskie Zachy”. 
Niedziela 12 b. m.: Po południu £ wieczorem 
„Krowoderskie Zuchy*, 


O ZZ ZZOZ Z 


Z sali koncertowej. 


zofia Jłarosiewiczowa, 

Zsana s dawniejszych występów na scenie 
operowej p. Zafia Jarosiewieacwa nia- 
ła się krakowskiej publiczności wieczorem 
nowoczosnej pieśni. Zestawienie programu 
hyło wyrazem dużej kultury muzycznej i wy- 
robionego smaku, z drugiej jednak strony sta- 
wiało bardzo wygóruwane wymagania dia ker 
certantki, Mimo inteligentnej, poglębionej in- 
terpretacyi. niewyrównana emisya głosowa da- 
wala s'ę odczuć niekiedy; a chociaż artystka 
posiada zarówno silne wysokie tony, jak też 
i piękne piana, w Których się speeyalnie luhn- 
je, jednak brak było tej spoistości meladycz- 
nej, którą pieśniarka winna podkreślać w każ- 
doj frazie. Opinia na podstawie dawnych wy- 
stępów stawia panią  Jarosiewiczową w rzę- 
dzie artystok operowych, a nie estradowych; 
czy aby nie słusznie? 

„Dr. Melania Grafczyńska. 


z sall sądowej 
Rozstrzelanie bandyty. 

Dnia 7 stycznia b r. nad ranem mapadło 
czterech bandytów uzbrojonych w rewolwery 
na dom Franciszka Kowalika, gospodarza w 
Brodłach w pow. chrzanowskim. Bandyci wła- 
mali się do pokoju przes okno. Zobaczywszy 
obcych ludzi, żona Kowalika zerwała się z lóż- 
ka i pobiegła do sąsiedniej izby. Tam nuchwy- 
cit ją jeden z bandytów 7a ręce i pod grozą 
rewolweru kazał jej wrócić do sypiaini. W tej 
chwili dwóch innych bandytów zawołało: „Daj 
pieniądze, a:bo wymordujemy was tu wszyst- 
kich!“ 

Kowalikowa zaczęła krzyczeć, a wtedy je- 
den z bandytów kopnął ją tak silnie, że upa- 
dla. Drugi bandyta wpadającego w tej chwili 
do pokoju Kowalika pchnął na maszynę do 
szycia, tak że ten upadając na ziemię, ska- 
leczył sobie głowę i płecy. Córkoa Kowalika 

Helenie t Stanisławie, kazali bandyci poło- 
żyć się do łóżka i milezeć, Po sterroryzowaniu 
rodziny  Kowalików napastnicy  zrabawali 
119.000 Mkp.. srebrny zegarek i trzy sznury 
korali, wart. 250.000 Mkp., poczem ostrzeżeni 
Przez czwartego spólnika wybiegli z domu. 

Pod zarzutem wsnółudziała w powyższych 
rabamkach 28letni Tymoteusz Jarosz sta- 
nął wczoraj przed sgdem doraźnym.  Wedie 
przeprowadzonego giedztwa, d. 6 stycznia b. r. 
Jarosz w towarzystwie znanych bandytów; 


Podpisanie traktatów polsko-francuskich 


Paryż. P. A. T. Wczoraj o godz. 6 podpi 
|sane zostały następujące trzy ullady polsko- 
nia i praw osób prywainych, konwencya w 
ki €kspieztacyi polskich źródeł nafto- 

Ze strony francuskiej dokument podpisali 
| Poincare i Diar, ze strony: polskiej pos. Zamoy- 

Ż chwilą podpisania wzmiankowanych ukła- 
jeów wchodzi w życie konwencya polityczna 

NAJWIĘKSZE UPRZYWILEJOWANIE 

I NAJNIŻSZE STAWKŁ 

dłowa franensko-polską wejdzie w życie w 
8 dni po zawiadomieniu rządu francuskiego 0 
stanowienia w sprawie taryf celnych są nastę. 
pujące: 
nych do Poiski, Francya otrzymuje zniżki w 
polskiej taryfie colnej dla artykułów, które 
jsię, jak następuje: Nacgół import francuski do 
|Polski korzysta z klawzuli państwa naibar. 
|godnień taryfowych, Te same ulgi przyznaje 
się francuskiemu importowi towarów, które nie 


francuskie: Układ wzajemny dotyczący mie- 

wych oraz konwencya handlowa, 

jaki i rades Doleżal. 

poisko-francuska, podpisana w lutym 1921 r. 
Paryż. P. A. T. (Havas). Konwencya han- 

jej przyjęciu przez Sejm Połski. Główne po 
Co dotyczy towarów francuskich przewożo- 

jgłównie ją intoresują. Zniżki te przedstawiają 

dziej uprzywiiejowanego i z największych udo- 

pochodzą bezpośrednie z Francyi, a przywożo- 


nych do Polski za pośrednictwem towarzystw | 


* artykuly franuskio, jak: wina, kie. 


handlowych franenskich albo polskich. 


Goray S$almu. 


ła sztuk pięknych, poczem przystąpiono do 
dalszych narad nad sprawami sztolnemi. Pos, 
Mendelsohn wystąpił w ebronie chederów. De- 
logaci ludności ortoloksyjnej I rabini oświad- 
czyli się za utrzym:niem tego typu szkół. Po 
przemówieniu pos. Królikowskiego, przedsta- 
wieiołą Ministerstwa skarbu Mikuleekiego, któ- 
ry zastrzegł sobie ponowne odesłanie ustawy 
o budowie szkól do komisyi skarbowo-budże- 
towej, dalej p. Wożnickiego, wieemin. oświaty 
Łopuszańskiago 1 pos. Matakiewieza, dysku- 
syę szczegółową odroczono. 

Następnie przystąpiono do głosowania nad 
umyla do ustawy o 8-godzimym dniu pracy. 
Wniosek pos. Żuławskiego o odesłanie do ko- 
misyi odrzucone. W głosowaniu przes wyche- 
dzenie przez drzwi przyjęto 136 głosami prze- 
cłwko 61 zarówno samą ustawę, jak E doda- 
tek pos. Potoczka do ustawy proponowanej 
przez pos. ka. Styczyńskiego, mówiący © tem, 
że w handlu obowiązuje 10 godzinny dzień 
pracy bez zamykania sklepów w. poludnia 

Następme posiedzenie w piątek. . 


+ 


Strajk kolejowy w Niemczech, 


| Berlin. (A. W.) Potwierdza się wiadomość, 
iże rokowania rządu Rzeszy z zawodowymi 
| Związkami robotniczemi doprowadziły już do 
częściowej zgody. Ruch kolojowy "podjętym z0- 
stanie prawdopodobnie niezadługe. 


CZĘŚCIOWE PODJĘCIE PRACY. 

Berlin. (A. W) Na tutejszym dworcu kolc- 
|jowym udaie się wprawić w ruch kilka pesią- 
| gów osobowych i towarowych przy pomocy 
chętnych do pracy robotników i urzędników. 
Wodociągi zaczęły częsciowo funkcyonuwać. 
Spodziowaią się, że pod wieczór zacznie też 
funkcyonować światło etektryczno. 

Berlin. (A. W.) Związki zawodowe robotni- 
cze wydały odezwę do robctników z woczwa- 
niem do natychmiastowego podjęcia pracy 
a w wini 
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Józefa Kozy s Trzebiniec, Piotra  Orkisza 
z Woźnik i „Antka“ nieznanego dotychczas 
nazwiska, przybył do Piotra Romanowskiego 
w Rusocicach. Ów „Antek“ jdącg z Pawłem 
Romanowskim z Rusocie pe walkę, w drodze 
powrotnej natknął na posterunkowych Kopria 
i Ruska z Czernichowa i skrytebójczo ich za- 
mordował strzałami rewełwezowymi, Szajka 
ta dokonała nazaja rz napedu na dom Kowa- 
lików w Brodłach, a dn. 10 stycznia m order- 
stwa rab.u.n.k.o.w.e.g> NA księdzu Wojcie- 
cha Junasie w Pałczowieaeh obok 
Zatora. 1 A 

Ponadto szajka ta podejrzana „st o szereg 
rabunków i morderstw, popełnionych w powia- 
tach: krakowskim, chrzanowskim, oświęcim- 
skim i wadowiesim, craz prawdopodobnie i na 
G. Śląsku. k i 

Na wczorajszej rozprawie stanął tylko Ja- 
rosz, jedyny dotąd aresztowany z całej szajki 
Rozprawio przewodniczył 8. 8. 0. Trzaskowski; 
w trybunałe zasiadali 8. 8. ©: Baczyński, Czu- 
ma i Droździkowski, oskarżał prok. Michałow- 
ski, bronił adw. Dr. Lewartowski, 

Przesłuchani jako świadkowie członkowie to- 
dziny Kowalika rozpoznali st2:owczo w 080- 
ble Jarosza jednego z uczestników napadu na 
ich domostwo. Również trzy sznury korali, 
znalezione w domu Jarosza, rozpoznali Kowa- 
likowie jako swą własność. Trytunał po na- 
radzie ogłosił wyrok uznający Jar0..z.a 
winnym zbrodni rabnuku, s.k.a.z u- 
jąc go na karę Smierci p-r.z.e.Z r.U.Z- 
strzelanie. Pluton woiska pod wodza 


an ee a z 


Warszawa. (Telef. wl). Na wezorajszem po- |SZYm trwaniom strajku. W kołach poinfomno- 
siedzenia odesłano do komisyi ustawę 0 szko- wanych sądza, że rząd sowiecki przysyła zna- 
i 


i 


ry, biżuterye, nici, tkaniny itd, będa korzy- 
stały z ulg.do 50%. 
Ceo się tyczy 
importu polskiego do Fiancyi 

to pewne artykuły polskie, w tem ziemiopłody, 
nafta, oleje itd, będą korzystały z najniższej 
taryfy ceinej, Opróes tego około 40 artyku- 
łów wyszczegónionych na liście może być 
wprowadzanych do Francyi wedlug skali po- 
średniej, której stawki przedstawiają się jako | 
pewną procentowa różnica między obiema ko- 
lumnami taryfy francuskiej, Procent ten waha 
się między 25 a 75%. 

Ozobny artykuł komweneyi przewiduje zapro- 
wadzenie świadectw pochodzenia towarów, co 
ma na celu zabezpieczenia, aby z ulg powyż- 
szych korzysiały wylącznie towary pochodzące 
z jednego z obu krajów, a wywożone do dra- 
giego. 

Inne postanowienia regulują sprawę komt- 
wojażerów i spółek, którym przyznaje s'ę uła- 
twienia i zabezpieczenia na zasadzie w:ajerano- 
ści. Osobno też uraguloano sprawę przewozu 
wychodźców, przyczem Polska zobowiązała sle 
do prwyznawania jak największych, ulatwień 
dla przewozu emigrantów pod flarą francuską. 

W końcu konwencya postanawia, że towary 
francuskie składane tymczasowo w Polsce, a 
przeznaczone do tranzłu przez Polskę, albo 
też do recksnortu będą wolne od cła. Niektóre 
przedmioty, jakoto samochody, tkaniny, wina 
a'koholowe mala jeszcze zabroniony wstęp do 
Polski, D'a tych przedm!atów poselstwo pol- 
skie w Paryżu udzielać bedzie pozwołeń na 
przywóz w abrębie przyznanego kontyngentu 
na warunkach, o których bliższych fnformacyl 
udziela Ministerstwo handlu i urząd handlu gza- 
granicznego, 


1 zakończenia szkodliwego dla ogółu strajku. 
Komuniści kontynuują awoją agitacyę za dal- 


czne fundusze na całe agitacyjne do Berina, 


De Nicola twarzy gabinet włoski. 


Rzym. P. A. T. (W. B. K} De Nicota oirzy- 
mał misyą ntworzenia gabinetu. Rozpoczął on 
już rokowania ze stronnictwami,  Socyaliści 
|przyrzekił De Nicoll ża zajmą wobec jego ga- 
binetu życzliwe stanowisko, 


Różne wiadomości. 


Lwów. (A. W.) Pisma lwowskie donoszą, Że 
były poseł Breiter, przebywający Obecne w 
Wiedniu, a obwiuiony o zdradę główną, prze- 
słał na ręce prozydyum lwowskiego sądu kre 
jowego list, w którym oświadcza, ża gotów 
jest wrócić de Polski i usprawiediwić się, pod 
warunkiem jednak wydania mu lista Żela- 
ZNeZO. 

Praga. (A. W.) Jest nadzieja, łe jutro zosta- 
nie zażegnany strajk górników w drodze kom- 
prom Git. 

Moskwa, (A. W.) Nansen został wybrany bo- 
norowym członkiem  sowietu moskiewskiego 
w uznaniu zasług, położonych przy zwalczaniu 
głodu w Rosyi, 


PETTER EEEE EPE 


Wiadomości gospodarcze. 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Wtorkowe zebranie giełdowe nie odznaczało 
się wybitniejszą ruchliwością. Usposobienie dla 
walut i dewiz zagranicznych było raczej wy- 
aikujące, a rezerwą przypisać należy spodzie- 
| anej zwyżce, jakiej tendenoya ku końcu ze- 
branja się ujawniała. Obroty były małe, 

Z skcyj bankowych nabywano: Bank Mało- 
polski, lecz większego zainteresowania dla to- 
go działu, jak i dia papierów lokaeyjnych nie 
było. 


PO O A E AEO ZY "AE ONZ WRACA 


oficera wyprowadził skazańca do celi więzien- 
nej, gdzio zjawił sią kapelan O godz. 4.15 po 
południu wykonane egzekucyę na podwozcu 
więziennym, w obecności Trybunału. 


Aresztowanie dwóch innych bandytów. 

Jak się dowiadujemy, nadszedł telegram 
z Katowic do krakowskiego sądu okr. karnego 
z deniesieniem, Że onegdaj ujęto sześciu ban- 
dytów pod Katowicami, a między tymi Józefa 
Kozę, Piotra Or.isza i tajemniczego „Antka“, 
rależących do szajki Jarosza. Bandyet będą 
odstawieni do Krakowa, gdzie staną przed s% 
dem doraźnym. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się Szcze- 
gółów, dotyczących aresztowania bandytów 
Kozy i Orkisza. Kozę aresztowano w jego 
uieszkaniu. W chwilt wkroczenia policyi spo 
żymał on obiad; na widok  posterunkowych 
zerwał się ze stołka, a widząc wymierzone ku 
sobie lufy rewolwerów, runął na ziemię, wy- 
ciązająe rake ku leżacej opoda! na krześle 
kurtce. Policyanci, przeszkodziwszy Kozie w 
pochwyceniu kurtki. przekonali się, że w kie- 
szeniach kubraka znajdowały 
się 4 granaty ręczne, 2 rewolwe- 
ry Mausera, a nadto rozmaite proszki 
i płyny usypiające. 

Również podczas aresztowania Orkisza zna- 
leziono granaty, rewolwery, proszki usypia- 
jące i t. d. s 

Władze krakowskie poezyniły w drodze 
dyplomatycznej starania «© wydanie bandytów 
krakowskiemu sądowi okr. karnomau 
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Ożywienie się rynku warszawskiego co da 
ruchu w akcyach przemysłowych na ogólną gyx 
tuacyę rynku krakowskiego wpływu znacznego 
nie wywarło. Zwyżkowały trochę prejściowa 
akcye Po!skiej Nafty, poszukiwany był Ćmie- 
łów, zwyżkował również nieco Chodorów, pa 
cenach zaś niezmienionych nabywano: Ziele 


|niewski Tepege, P. T. H.. Krakus. 


Szacowania dziaiejsze wynosiły: Doiar amer, 
3.250 m., dolar kanad. 2.800 m., funt szterl 
14.100 m.. frank szwajc. 660 m., frank frane, 
|270 m., lirv 130 m., leje 26 m. marka niem, 
16 m. 70 fem., korona czes. 62 m., niem. austr, 
korona 40 fen. 

Przekazy: na Berlin 16 m. 75 fen, na Pragę 
62 m. 50 fen, na Wiedeń 43 i pół fen. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnia 7 Lutego 1822 u 
rox, tadama |trassrt 
IGR] 5 


T. 28 


Wa?aty 1 dowizys 
Dolary St. 71. 


.. baradeskię . 


Franki francaise 
belg 'skia 


. 
. 
> enw carskie. 

t Fanty aztertine* . 
Mark! niemisrk!e 


Korony austrrackia . , 
czecho-ałowackie . 


....0.e 


LJ 
fe romaa 
Liry włoskie. 
Marki fińskie . 
Florenr halaaderskie 
Ruble carskie po 500 rb. 

„ Gumekie „ 160 „ 
Â 


sig 


..... 
bed: S E E r | 
.+goaa.eazoe > 2 


-..|d.....+. 2 


Papiery rokacyjne! 
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z. Tow. Kredyt. ziem. 
. 


Rank Hipofecznr 

Mutopotski r A 

Ziemski Bank Kredytowr . 
Powazechny Nank Krerlvtow* R. A. 
Rank Ziemski dla Kresów, Lańcnt 
Rank Handlowy w Warszawte . 


Rank Krodytowr w Warszaw e 
Bank Związku spółek Zarobkowych 
Bank Kanteroratny : 
wiedeński Bank Związkowy . 
„Merkur* T A. Bank i Kantor wym. 


ary e Tow. kandi, | przem 


Peiskie Tow, handlowe I i TV em, 
Elibor Sp. 4 h -prz. Ł 8. Borkowski 
Handlowa Sonka ako. „laper“ 
Po'eki „fłHl2b" Tow, traneport-handi. 
C. Rartwig. Dom cksp.-han Poznań 
Żegłaca "o'ska 


Warsz. Tow. ake. Handlu i Żectagi. 


Huta żerazna, Kra sów S DEE 
„fatomotor* fahrykn samochodów . 
Fabr. Torliand<Cementu. Szczakowa 
Górka” fabryka eementa 


Ga 


w. 
A.T dla rrzem 


na! Antica 
. Gl. skal. (d. D Fanto) 
Poku Nafta > 


bryka przetw. (łaszcz. w Trzebini 

rakus Zjedr fabe.nrzetwov wyck. 

w Ćmielowie. 
Chkoderowie 


KURSA. 
Warszawa. P. A. T. Waluty Dolary Stanów 
Zjednoczonych (gotówka) trans. 3235, 3292s 
sprzedaż 2282 ł pół, kupno 3250, Franki hel 
gijskię 265 i pół, Franki szwajcarskie 665, 
Funvy szterlingi 14325, sprzedaż 14325, kupno 
11250, Marki niemieckia 16.60—16.45, czaki 
Gdańsk 6.55, w tranzakcyach do 16.50, sprue 
daż 16.50, kupno 16.30; c:eki Belgia trans 
269—267 i półh  Barlim Czeki: tranz. 16.50, 
1650, 16.55, sprzedaż 16.55, kupno 1675; Ho- 
landya czeki: traaz, 1262 i pół; Londyn ezekłę 
tranz. 14450—14460, 14423; Nowy Jork: cze: 
ki trans. 3295, 8282 I pół; Paryż czeki: trans, 
280.25—281.75—281, sprzedaż 281, kupnę 
278; Praga 64, 63 I pół, Szwajcarya 663, sprue- 
daż 663, kupno 658; Wiodoń czeki: tranz 
41 i pół 42, sprzedaż 42, kupno 41. 


NADESŁANE. 


Podziękowanie. 


JWP. Nowickiemu, doktorowi chirurgii w kli» 
nice Uniwersytetu Jagiełońsk ego w Krakch 
wie — tą droga składam serdeczne podziękoa, 
wanie z wyrazami wdzięczności za Bzczęśliwie, 
przeprowadzoną operacyę odmrożenia kończył 
i sumienne leczenie mojej córki, Zoii Sokos, 
łowskiej, słuchaczki Uniwersytetu genewskiegow 

Wraz z rodziną — Marya Sokołowska, 


+ 
Józef Donhaiser 


łasgzkżar rolnietwa Maton. Tow Roln w Kraka: 
wie, adralnistrater felwarców Instytutu water. 
i rasóycyny dośw. U. J. w K.atowie, 
przeżywszy lat 50, po ciz?kiej cherobłe, 
epatrzony św. Sakramentami zasnął w Pa- 
nu dnia 6-go lutego 1922. 
Wyprowadzenie zwłok 2 üomu żałoby I. 13 
pray Alei Mickiewicza na miejsce wie- 
cznego spoczynku nastąpi we czwartek 
dnia 9-go b. m. o godz. 4ipółpo południa, 
na klóry-to smutny obrzęd stroskana mat- 
k», siostra i dzieci zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół. Kolegów Zmarłego i Znajomych, 
NABOŻEŃSTWO ŻA*+OBNE 
oadprawionem zostanie w piątek dnia 10-go 
b.: o godz. 10 rano w kościele OO. Karmo- 
« litów na F'izaku. ` 


Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


+ 
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i ; F Lety nia pomysłów robią raczej wrażenie słowni- Lowa! ji górnictwo, handel, spółdziełezość, riospo- | Dowdd to oczywisty eoraz intenzywniej- 
au Q 3 Gł d ura 3 SŹLURA. karskich popisów, aniżeli przeżytej w pro- Lowa! | daska komunalna, 6) Miseellanea: szego pułsewania idei chrześcijańskiej đe- 
3 jekcyi marzenia treści. Język tych utworów, | Lowa! |Ziazd Prawników i Ekonomistów. Wyniki|mosracyi w życiu snołecznem Polski 


z twardy, szorstki sztuczny — to dopiero ru- | Odpowiedź A. Słonimskiego pt. „Kotr- spisu ludności, Zasady daniny państwowej|A wzmacająca się rozlowność tej twórczej 
JERZY BRAUN. NAJAZD CENTAULÓW jda nieprzetonionych jeszcze na własność marsz” ze swoją barokową frazeologią i ja- cte. 7) Przegląd czasopism prawni |idei jest zarazem jak najlepszym prognosty- 
Kraków 1922. Nakładem Księgarui 8. A. jpoaty słów, źmudnie zewsząd pozbieranych. kaś dychawiczną formą napróżno usiłuje, czych i konomicznych, Adres Administracji: | kierma rzoteżnego utrwalenia się gmachu sd- 


Krzyżanowskiego. paclerszy „Zawisza Czarny”, zawierający i dotrzymać kroku oryginałowi. | Poznań Księgarnia św. Wojciecha pl. Wal- |budowującej się państwowości naszej. M. 

Po poezyi jesiennych smutków i melan- jParę pięknych i mocnych momentów, naj-| Zawiera jednak jedno bardzo mądre i ak- ności. Prenumerata roczna wraz z przesyłką ę. 
cholijnej zadumy uderzyła z nagła, jav: go- jsłabsza (może w calym zbiorku) pobudka |tnalne powiedzenie, którego wzięcie pod | pocztową 2.100 Mk, Nakładem biblioteczki „Wschodu Polski" 
raca kipieł lawy, nowa, młoda poezia, pełna |„Na Wielką Wojnę”. | p |rozwacę możnaby życzyć całej „Najmłod- AMR aa, |: Ra zaa w 
żywej radości, słonecznego opętania, upiciaj Końcowy utwór „V yzwolənio“, zamyka szej Polsce": | | SRA 2 Aa WA AS, Pd — Jet 
się siłą, ruchem, życiem. tom 7, ducha Wyspiańskiego poczętym zà- | „ŁA mało jest AS i z talentem i KASY CHORYCH A DOKTRYNA s9- BE So Rosyle, - aa 
Leśmian, Tuwim, Wierzyński — z naj jSpiowem; s , Trzeba mieć rozum“. b | CJALISTYCZNA, napisał S. Włoszczewski, | ry obezernei i źród e. | 
Ja „Anioł” wasz, Ogłaszam fnat złoty — Dział krytyczno-sprawozdawezy otwiera | Warszawa. Str. 64, Wydawnictwo Księgur- Cre api rsatowójpiaży dr" Sochae 


młodszych Gałuszka, a wreszcie Braun, prze- |» s e a 7 f ya \ 
mawiają do nas nastrojem i formą w zgoła j0 epos wasz Tanatos skończył już — — artykuł K. Irzykowskiego pt. Spirutus flat ni Kroniki Rodzinnej. Cena z dodatkiem 
| 


odznieuny sposób od twórców. doby wezo-;4 zato wstał na Djon'zejskie Loty ima jubi vult“ napisany z powodu nader rozbież- drożyźniunym 240 Mk. 

rajszej. Poezya polska raz wreszcie wyszła |SAm Bezmiar-Bóg — Wielki Salwator Dusz!!!“ nych recenzvj po wystawienin „Balwierza; Dobrą usługę społeczeństwu oddał p. 8. 

na słońce, a słońce osuszyło jej łzy. Książka, wydana bardzo starannie z ilu- zakochanego". Z właściwą sobie swadą roz-  TWłoszczewski napisaniem wymienionej 
Utwory Brauna młode, żywe, kiriące, |stracyami samego autora. Na ogół jednak, |prawia się tu autor z osławionem dyletane- w nagłówku broszury. 

w formie dźwięczne i wyraziste, stanowią Poza paru szezęśliwemi wy'ątkami, ilustra- |twem i płytkościa naszej krytyki teatralnej. | Znając sprawę teoretycznie, miał jedno- 

debiut wiele zapowiadający. Talent znać CJE te. „pomyślane jako winiety, nie wiążą| Okok tendeneyinie wystylizowanych spra- | czsśnie sposobność — jako wyszły z wvł:0- 

bezwzględnie, znać nawet siłę, ale tylko SIĘ graficznie z układem tekstu, co z punk- woadań literackich „(adoracje Tuwimow. rów członek zarządu Kasy Chorych w War 

tam, gdzie Świcżość, szczerość i bezpośre tu widzenia estetyki książki, powinno być |skiej: „Siódmej jesieni“ i „Dioniziów“ jszawie — poznać dokładnie wszystkie zapę- 


niewicz omawia sprawę powrotu naszych 
zbiorów skontiskowanvch przez najeźdźców, 
zbiorów, które w życiu kuluralnem narodu 
tak ważną odgrywać winny rolę, Całość 
pracy podzielona jest na cztery rozdziały. 
W pierwszym z nich dr. Sochaniewicz daie 
obraz polityki Rosyi, stosowanej, począwszy 
cd rozbiorów po rok 1914, a polegającej na 
stopniowym wywłaszczeniu Polski z mienią 
kalturalnego i archiwów. Rozdział drugi po- 


dniość nie zosiały zabite suchotami werba. : niedopuszezalnem. Iwaszkiewicza) najeiekawszy  joszcze jest |dy socjalistyczne w uezynieniu z tych Kas |e ; Boa Ę 

Ezmu czy e e aA tematowych wy- Rajmund Bergel. |ostatni dział („Varia“) krótkich, ciętych, |narzęđzi partyśnietwa i dlatego uwagi jego 34 jest e o na wy- 
pracowań. 9, „dei nolem'cznych uwag. bardzo często rio po-|mają wiolką wartość życiową. | oc Fo rp e. a ko raj 
„SKAMANDER' R. III. Zeszyt XVI. — |zbawionych słuszności, a R. B. Wszystkie braki obecnie obowiązującej H, eiela T k. 220. Jako pz. 
Jest siła w sobie-pańskim „Toaścia*, tę- | Styczeń 1922, — Odkąd „Skamander“ za- wk a ustawy © Kasach Chorych są w tej książce | onie = B egency.na] PAM A 
tniacym radością młodego życia: ozat wychodzić regularnie, jak każde inne ujawnione z całą plastycznością, a słusznej | 20. Trzon) rozdat zs 7 
„Jakże cudownie życie goni, szanujace się pismo filisterskie, odtąd, dziw-| „RUCH PRAWNICZY I EKONOMI- krytyce towarzyszą wszędzie pozytywne TaN yw” “ran -S sprawie 
jakże się pysznie toczy świat — nym zbiegiem okoliczności przestał być ory- | CZNY%, Wyszedł z druku 1-szy zeszyt za wskazania, jak być powinno, w myśl do- rzedzajicz MA : "Biura ia ea po- 
Oto już dziś mi zegar dzwoni finalnym, a nawet interesującym. „Ska- |1922 r. kwartalnika „Ruch Prawniczy i eko- | świadczeń zachodnio-europejskich. Dlatego i po " = e old Ę R - RQ 
na mych dwadzieścia krzepkich lat". mandryci*, jakby się postarzawszy i pzy- |nomiczny*. organ Wydziału Prawno-ekono- |też ta książka znaleść się powinna w ręku W Rada M. zak" RÓ AA 1ej. 
albo w poetyckim manifeście („Dzwon na |tywszy, powtarzeją w nieskończoności sami |miezneo Uniw. Poznańskiego. Na treść ze |wszystkich, kogo ustawowo ubezpioczenie Seb „aa i Lg oai 3 M rozpa- 
alarm"): < siebie: te same tomata i motywa i nastro'o, |szvtu składaja się: Rozprawy: „Kościół w Kasach Chorych obowiązuje, Również be k4 EM > a a wa ną 
Futuryzm nasz — to będą orle szpony!!! ta sama, manieryzująca się już forma. Jedy- |Rzymsko-katolieki a Konstytucja Polska" |znać ją powinien i poseł sejmowy, i radny ki s Boi To pir raktatu ity- 

— które trza wbić w przegniłych mózgów pleśń, inym, zwrscającym uwagę utworem w dzia- |nrzez prof. Jaworskiego: .Zagadnienią or- |miejski i każdy działacz społeczny, który u e zdać kość deg p 
+ wygodę ciał przemienić w trud szalony, le poetyckim ostatniego zeszytu iest nieste-|dvnacyi wyborczej do Sejmu“ przez prof. |chce być dobrze poinformowany w tak ak- ód WO WCA a 
—w zawrotny pęd, w rewolucyjną pieśń!!!" |ty tylko thimaczenie rewolucyjnego marszu | Peretiatkowicza; „Zniesienie na'emnietwa'* |tualnej sprawie. = Ho astata i sotowne pa sA 
czy wreszcie w ekspresyjnej „Burzy w Ta-|Wład. Maiakowskiezo „Lewą marsz“ (po-|nrzoz prof. Szymańskiewo. 2) Przegląd| Broszura p. S. Włoszczowskiego jeszcze ai m” r Sochaniesi gó M a 
trach“, wzbierającej crescendem w oszalałą mijając programowość treści). -Posiada on|niśmiennictwa: 27 recenzyj oraz hi- |z jednego punktu zasługuje na uwagę. je za prac poświeconych a A 
orgio piorunów. przedziwnie prostą a zawarta formę, narzu- |bliografia z bieżącej literatury nrawno eko-| Oto wyszła jak numer pierwszy „Bi- zagadnieniu. Cena piecioarkuszowej WOSu. 


Jednolitość poetyckiego nastroju łamie ;cający mimowiednie spadkiem twardych, |nomicznei polskiej i ohcej. 3) PrzeelądjbliotekiNaukowej Ru.c.h.u Ch.r.z.e-: ry dużego £ tu Mk 400. 


sie w „Szkarłatnej pieśni“, wygranej jakie- |urywanvych stów swój szarpiący, mocnyjnrawodawstwa: Prawo cywilne, han-|ścijańskospołeczn.e.r.o*, Oboktedy 

miś  zciszonemi, minorowemi akordami |rytm pochodu. dłowe, rraces cvwilnv. zohowiązania mię- |..Bibiioteki Chrześcijańsko-społecznej", za- | 

(„Wiosna*, „Jesień“, „Godzina ciszy“, „ża | „Za górą klęsk błyszczą zorze, dzrmarodowe Polski, kronika. 4) Prze - |początkowanej niedawno w Krakowie, obok j 

łobna cisza). Słoneczny kraj czeka nas, glad orzecznietwa: Orzecznictwo |/.„Biblioteki społeczno-politycznej", wyda- CZACEI) 
Najmnie' fortunnie wypadł ostatni cyk! Za głód, za moru morze karne i cywilne Sądu Naiwyższezo dla|wanei w Poznaniu, stanęła do apelu i myśl 

„Żelazmy Wicher — Z pod kopyt rycerskiej Niech zadudni nasz krok milionowy! wszystkich trzech dzielnic. 5) Kronika chrześciiańsko-społeczna pa terenie Kon- 

stawy“. Próby historyzowania i archaizowa- 7 „deo woo BG RY T Ekonomiczna: rolnictwo, przemysł 'gresówki. H 


b do kościołów i mieszkań 
raży FIGURY, KRZYŻE, ramy 
do obrazów i fotografji 
KSIĄŻKI DO MODLENIA 


STANISŁAW RĄB Kraków, Sławkowska 4. 
KET WE PIECE JEZE (QDUZEDJOGHEOJWDE K 


G y | kl żę O a 22 

$ WYKOŃCZALNIA BIELIZNY 3 | PPPPRPNRZEZENZETRIERACZEWAAAEWEW 
przyjanie wszelką bieliznę do szycia damską, 1 

f Pere iaa ARETY, r sie i Daimoing 


Kraków, Liga Pomocy Przemysłowej 
ni. Grodzka 13, I. p. 
spodarstwie. Zgłoszenia Jadwie 
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PawoRSPEGOGZOAOGGAZWOCZLJ 
ga Fopielowa, Wojcza, p. Sio- 


pniea. Ziemia hielecka. 
ZAKOPANE R: Siacya śś su w "=. 
sprzedania kiika b. ładnych O PRACOWNIA 
> WI i parcel budowlanych. | i Ą PUWIZÓW, Wózków i Utrzęży 


Stanisława Bocheńskiago . 
w N. Sączu 185 


"RH z Krakowa do Lwowa, Lublina, N. Sącza, 
Zakopanego, Wieliczki, Kocmyrzowa. 
é Łędzie tylko 8 dni. Nr 1 og. O'14 posp. dn Lwowa; 
- Nr 603 og. 520 posp. do Krynicy I Zagórza; 
a a AA Nr 6103 e g. 5'40 posh. do Zakopanego | Rabki; 
: Nr 731 og. 70b osob. do Lublina przez Ros- 
wadów i Rzeszowa; 
g. 750 osob. do Pochni; 
g. 825 osob. do Wieliezki; 
g 


e e Nr 1411 0 
POWSZECHIE BIURO REKLAMY 3y 6101 eE 9'00 pesp. do Zakopanego; 


i od 1 marca lub 1 kwietnia asa- 
ba znająca dobrze kruwieczy- 
c anę, któraby i w notrzebie mo 


głu wyręczyć naniq domu w go- 


„PRASA” HE 


g. 10'10 osob. do Lwowa; 
g. 1100 osob. do Krynicy przez Tar- 
Kraków, ul. Karmelicka L 16 
Telefon 2086. 


RÓW, Stanisławow przez 
Rajwiększy lnstyła! dle reklsmy prasowej w Młafapolscal 


~- Stróże Sambor i Stryj; 
Nr 1218 o g. 1325 osob. do ZakonanegoiN. Sącza 
Przyjmuje zlecenia inseracyjne do wszystkich 
czasopism krajowych i zagranicznych, Udzieln 


przez Skawinę; 
Nr 1413 eg. 14'00 osob. do Weiliczvi i Oświęci- 
fachowych wskazówek i projektuje skombi- 
nowane artystyczne układy irserntowe, Pro- 


mia przez Skawinę; 
jekty klis’ artystycznych przez własnego ry- 


Nr 6213 e g. 14/20 osob. do Kocmyrzawa; 

Nr 225 o g. 14'35 osob. do Tarnowa; 

Nr 723 og. 18'50 osob, do Lublina pr. Rozwad.; 
Nr 223 og 1925 os”b. do Tarnowa; 

Nr 98 eg. 1055 osoh. do Lwówa; 

Nr 1415 o g. 20'25 osob, do Wieliczki; 


konuje wszelkie robnły w z3- 
esl "powożlnictwa wchoilząca sownika dla stałych komitentów bezpłatnie, Nr 618 og. 2056 osob. do N. Sacza przez Tar- 
w Jak najkrólszym czasie Specjalny dział sprawozdawczy dla redago- KE 1566 ków 7 dą i Sl; 
zat ła fachowych f, dzien- r o g. 2210 osob. do Zakopanego i N. Są- 
Zz gawaan trudności przewozowych oraz braku wagonów Baozność odsprzedawcy ! kę zab zek Ro RRCEWAr PCE) sehi : Cza przez Stawiaę; a 
najwyższy czas zamawiać obecnie Podkowy w każdej do- tina (kinowa i uliczna) Najtańsza kalkulacja Nr 25 og. 28/10 osob. do Lwowa. 
E pod zaalewy wionennei jesienme z braku innych wolnej wielkości dostarcza cen oraz szybkie i ścisłe wykonanie zamó- 
mawozów by takowe ma ezanie otrzymać: tyiko całymi wagonami na- wież. Biura pozostaje pod fachowem kierow- Do Warszawy, Poznania, Piotrowic (Wiednia, 
KAINIT, SOLE POTASOWE tychmiest wprost z maga- nictwem grona współpracowników (redakce. Paryża), Cisszyna. 
wysoko procentowe, 524 zynu, pe śmiesznie niskich 1 adm.) największych dzienników krakowskich, 
GIPS NAWOZOWY zeza i cenach, Tewarzystwo Rol- Nr {i og 0'35 poso, do Warszawy; 
bardzo akuteczny uawóz, mndający stę pod P niczo-Handłows, Crudziądz, Nr 16 og. 00 osob. do Warszawy; 
wwaaystkiec naprawy I do każdej gleby. > Staszyca <. 180 Nr 24 og, 5'00 osob. do Piotrowic; 
Dastarcza tyłka raiawagonowa posyłki każdego gatunka Telefun 9%6, 9*7, 98, 960. LA Nr 206 og. 6'05 posp. Sia, Paryza <dkóei 
MATERYAŁY BUDOWLANE: pa f* NSE "TF j f; 
A Sp ; i Nr 2 og. 642 posp. da Warszawy; 
wanao, cement, gios E Li gztukatersk, | Filateliś ci | - Spółdzielnia Lisi konsumentów T" Rezwój Nr 124 66. 820 osch. do Żywca przez Dzie- 
achówka asbestowa * it p. 4 ; zice; 
wszystko tylko w ładunkach catowagonowych. ow. > Kraków, ul. Garncarska L. 7 Ne = ot. 2 oati ga -kA 
š ę ę R 7 ; 3 ; . ŚR z z" . . r o g. 1140 oso ; 
Koniczyną czerwoną, tymutą i inge nasiona częściowe, Kupujemy zbiory, zawiadamia P. T. Członków, iż w myśl statutu $ 3 przyjmuje wkładki oszczędnościowe za oprocentowaniem Nr 1124 0 Ę 13/35 osob. de Trzebini; 
- 2 szybką dostawą poleca protokołowana tirma: znaczki pojedyńcze Nr 112 og. 1445 osob. do Piatrowic; 


Nr 818 o g. 1700 osob. A Warszawy przez Dę- 


od sta rocznie 12% od sta rocznie 1889 


m:i 
Ne 122 o g. 1740 osob. do Cieszyna | Żywea 
przez Dziedrice; 
Nr 23 og. 1900 osah, du Żvwca przez Dziedzice 
Nr 14 og. 1935 osob, do Warszawy; 
Nr 410 Og. 21/45 posp, do Poznania; 


ySł oj czysty ? | Nr 6 og. 2800 posp. do Warszawy, 


SEAE EER EARRA E TE E E A 


« C iosa F 
Nra okazowe, pros- 
ANT. B © D U (€ „A pekta związkowe 
Hu:towna sprzedaż i skład nasion, pioduktów rolnych. BR „UNII* za nadesła- 


wszelkich nawozów Bazincznych, artykniów budowlanych, | - i 
wapna, comento, gipsu, dachówki asbit , oraz En niem Mp. 100— 


niczych i do celuw przemysłowych. 
Red. „FILATELISTY* 
e —_ nyw ecs aih ze Y Lwów, ul. Zielona Nr 30. 


Zwrot kapitału stosownie do umowy, 


i 
polskie i obce. % | ; 


Poepierajmy przem 


PART TL. A 


j | Spólka akcyjna — Rok zależenia 1850. » | 

Kapitały gwarancyjna I rezerwowe Towarzystwa po koniec 1919 r. MR 21,198.676 (w tem funtów szterlingów 117.916 dolarów, 
1,664.880, franków francuskich 282.375 i £. d. po kursie parytetowyńm. | 

DOMY WŁASNE W WARSZAWIE (3), W POZNANIU, W TORUNIU, G DAŃSKU, ŁWGWIE i WILNIE. 

| em Towarzystwo posiada pierw szorzędne slosunki reasckuracyjne z najpo- n 7 -A Ó meN | 

BEJNA JI JI é EESE 
; ważniejszemi Towarzyslwami zagranicznemi i przyjmuje ubezpieczenia YU OGNIA, KRADZIEŻY l TRANSPORT W. macnn | 
Łącznie z warsz. Towarzystwem ubezpieczeń pracują POLSRIE TOWARZYSTWO ASEKURACYJNE i REASEKURACYJNE „PATRIA“ Sp. akc- 
Działy ubezpieczeń od wypadków, od odpowiedzialności cywilnej i od skutków przerwy ruchu przedsiębiorstwa z powodu pożaru (Chomagce). 1634 | 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEN NA ZYCIE „VARSOVIA“ Sp. Ake. 


; —==== Wbezpiecrzania na życie, BiSagi i reniy ===— Reprczentacje Małopolskie: 
Nader doniosłe znaczenie ma rodzaj ubezpieczenia na życie z wypłatą kapitału przed terminem płatności w razie trwałego kalectwa. w Krakowie, ul. Sienna 2. 


Ajenci dla wszystki'h działów vbezpi cziń w każdej miejscowoci Małapciski, a nadewszys'ko w miastach i miaseczkach oraz w środowis' ach przemysłowych na nade! | wą Lwowie, ul. Zyblikiewicza 15. 
H kerzys'nych warunkach poszusiwani. — Jrsnekiorowie dla działu ubezp ezen na życe przyjęci będą na warunkach wedłe umowy. R amamen aa 


Reprezentacja Towarzystwa 
w bGidnńsku, Łodzi, Pezuaniti, 
Wilnie oraz OGddzłał w No- 
wym Yorku. 
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Wydawca: w zantępstwie Polakiej Spółki prasowej K. H>lek sa., — Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarzadem Romsna Forks 
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